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ALWO
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południa 

z wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 8 centów. — Biuro Redakeyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy frankować.— 

Reklamacje otwarte wolne od opłaty.

Telefon redakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi ro c z n i e 16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a rt s 1 n i e 
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W miejscu r o e z i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  3 
zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. miesięcz­
nie. We wszystkich inneh państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy 1 literacki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają 
cało i półroczni abonenci bezpłetnio, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ówierdroezni i miesięczni ze dopłatą pierwsi 75 et., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

„Tygodnik Ilustrowany" dla prenumeratorów „Gazety Lwowskiej" kosztuje we L w o w i e  rocz­
nie 10 zł., półrocznie 5 zł., kwartalnie 2 zł. 50 et., miesięcznie 84 et., Na p r o w i n e y i :  rocznie 12 zł. 
60 ct., półrocznie 6 zł. 30 et., kwartalnie 3 zł. 15 et., miesięcznie 1 zł. 5 ct.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów,
kilkorazowe po 6 centów od miejsea 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech
wszystkie ageneye anonsów; we Praneyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana A d a m a ,  Bouleyard Raspail, 
Nr. 105 bis.

C ZĘŚ Ć  I I E U K Z Ę D O W A

Lw ów , 18 sierpnia.

Od dawna w Bułgaryi nie ujawniał się 
taki podniosły nastrój i tak żywe zadowole­
nie z rezulatu dotychczasowej polityki rzą­
dowej jak właśnie teraz, po powrocie prezesa 
gabinetu Stambułowa z Konstantynopola. 
Nikt nie w ątpi, że podróż jego nad Bosfor 
miała doniosłe polityczne znaczenie a sam 
p. Stambułów nie uważa już za potrzebne 
taić, iż nie marzył naw et, by on kierujący 
mąż stanu państwa oderwanego faktycznie 
od Turcyi mógł znaleźć w kołach decydują­
cych stolicy otomańskiej i u samego sułtana 
tyle życzliwości i zachęty do wytrwania na 
dotychczasowej drodze. Okoliczność, iż suł­
tan zapewnił Stambułowa w formie uro­
czystej, że uzna ks. Ferdynanda, z które­
go popularności mocno się raduje, za pra­
wowitego władcę B ułgaryi, skoro tylko sto­
sunki na to pozwolą, i że zamierza nadać 
tyle zasłużonemu dla swej ojczyzny pierw­
szemu doradcy księcia, jeden z najwyższych 
orderów tu reck ich , świadczy wymownie o 
znakomitych dyspozycyach kół decydujących 
w Konstantynopolu dla państwa lenniczego. 
Znaczenie posłuchania p. Stambułowa u pa­
dyszacha, określa Polit. Corresp. temi słowy: 
„F ak t, iż sułtan zachęcał Stambułowa do 
wytrwania w dotychczasowym kierunku po­
litycznym, nadzwyczaj serdeczne przyjęcie 
jakie mu zgotował, niemniej cały przebieg 
audyencyi , należy poczytywać za wielki 
tryum f bułgarskiej polityki i księcia; są one 
równorzędne z uznaniem prawnego stanowi­
ska księcia, ponieważ padyszach przyjmował 
Stambułowa, jako wiernego poddanego księ­
cia prawnie rządzącego w Bułgaryi".

Nieprzyjaciele Bułgaryi obawiając się 
niekorzystnych dla siebie następstw z utrwa­
lenia dobrego porozumienia między W. Portą 
a lenniczem księstwem starali się wszelkiemi 
sposobami obudzić w sułtanie nieufność do 
Bułgaryi i wzniecić podejrzenie, iż kierujący 
mężowie stanu w Sofii czekają tylko na spo-
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Z cyklu: J t i e i y s  tycia".

H R A B I N A
(Ciąg dalszy).

XV.
Nazajutrz rano obudziłem się pod wra­

żeniem nie inaczej nazwanem jak przeczu­
ciem, a któremu często ulegamy. Zdawało 
mi s ię , iż jestem w przededniu katastrof 
mnie dotyczących. Prędko zdałem sobie spra­
wę z wypadków zaszłych w ciągu jednego 
miesiąca, a odkrytych w ciągu jednego wie­
czora. Te wypadki dawały się bardzo krótko 
określić.

Edward kochał się w Celinie , która 
mu otwierała oczy, czyli inaczej go bunto­
wała tern samem przeciw matce. Edward 
może nie chciał się żenić z księżniczką ? 
Edward może?...

Co to w takich chwilach przez głowę 
nie przechodzi. Bo  ̂ też znalazłem się w naj- 
fatalniejszem położeniu, w jakiem człowiek 
w  mojej mógł się znaleźć roli. Wpadłem 
poprostu w straszliwe błoto. Hrabina mi po­
wierzyła moralne przygotowanie swego syna 
do małżeństwa z księżniczką. Książę, mój 
przyjaciel, wyczekujący tego właśnie mał­
żeństwa, jak zbawienia, liczył na mnie „jak 
na Zawiszę." A ja cóżem w tym celu zro­
bił i jak im pomogłem?

Wprowadziłem Edwarda w dom Nar- 
kiewiczów i ułatwiłem mu zakochanie się w

sobną chwilę aby wzniecić powstanie w Ma­
cedonii i dopomódz do oderwania tej pro- 
wincyi od dzierzaw sułtańskich. Rossya zre­
sztą dołożyła wszelkich starań by, za po­
średnictwem przedstawiciela Francyi przy 
W. Porcie przeszkodzić audyencyi Stambu­
łowa u sułtana. P. Oambro miał w tym celu 
długie posłuchanie w Yildiz-Kiosku, lecz za­
ledwie opuścił salę posłuchalną został taro 
wprowadzony prezes gabinetu bułgarskiego.

O ile dotychczas wiadomo, sułtan 
w rozmowie z panem Stambułowem zalecał 
potrzebną wstrzemięźliwość w kwestyi ogło­
szenia niepodległości B uigaryi, a więc do­
radzał tego, co książę Feidynand i jego pier­
wszy minister uważają za główny postulat 
swej polityki. Pan Stambułów występował 
zawsze przeciw objawiającym się życzeniom 
gorętszych i niecierpliwszych patryotówj buł­
garskich, mając to przeświadczenie, iż każdy 
samowolny krok dla zrealizowania tych ży­
czeń naraziłby młodziutkie państwo na u tra ­
tę sympatyj m ocarstw , dzięki których ży­
czliwości może ono rozwijać się, wzmacniać 
i wyzyskiwać w pełnej mierze swe bogate 
źródła pomocnicze, Dyplomaeya europejska, 
o ile pragnie gorąco utrzymania pokoju, 
a więc w pierwszym rzędzie dyplomaeya 
trzech mocarstw, związanych aliansem , sta­
ra się wszelkiemi siłami zapobiedz wzniece­
niu na półwyspie Bałkańskim iskry, z której 
mógłby powstać pożar, grożący wznieceniem 
wojny europejskiej. Bliskiem jest także nie­
bezpieczeństwo, iż w razie samowolnej i po­
rywczej akcyi ze strony Bułgaryi, Rossya 
uzyskałaby pożądaną sposobność do oświad­
czenia, że nie uw'aża się już więcej związa­
ną traktatem berlińskim, a coby z tego 
mogło wyniknąć , niepodobna nawet na ra ­
zie przewidzieć. W tym względzie p. Stam­
bułów zdawał sobie zawsze jasno sprawę , i 
z tego też powodu i on także przyjął nieza­
wodnie z radością upomnienie sułtana. Sta­
nowi ono dla niego cenny środek pomocni­
czy dla tłumienia niewczesnych i zbyt po­
rywczych aspiracyj. Będzie mógł on odtąd 
odwoływać się na wypowiedzianą uroczyście 
życzliwość suwerena i jego zapewnienie , iż 
spełni pragnienia Bułgaryi , lecz dopiero 
w stosownym czasie. Bułgarya skutkiem

Celinie, która zapatrywań hrabiny, ani księ­
cia w żaden sposób podzielać nie mogła.

Wprawdzie wszystko to się stało wy­
padkiem, wprawdzie nie wiedziałem nic zgoła 
jakie są zamiary Edwarda i jaki wpływ wy­
wierała nań Celina, ale wyobraźnia moja 
galopująca w tym kierunku, straszne mi 
przedstawiała obrazy.

Włosy, czułem, że mi stają na głowie, 
gdy sobie przypomniałem nadto okoliczność, 
że książę z bajeczną przenikliwością już mię­
dzy hrabiną, a synem odkrył — kobietę.

Co ja miałem począć? co powierzyć a 
co zataić przed księciem ? jak się przygoto­
wać do roli, którą mi wypadło odegrać w 
tysiącach możliwych ewentualności.

Spojrzałem na zegarek i odetchnąłem. 
Wskazówki jego stały na ósmej. Edward 
wstawał o dziesiątej, książę o jedenastej. 
Miałem przed sobą dwie godziny czasu, od 
których mądrego użycia zależały moje dal­
sze stosunki w tym domu i wybrnięcie z 
błota, w jakie nieoględnie zachowując się 
wlazłem.

W okamgnieniu się zebm em  i pole­
ciwszy lokajowi, aby uprzedził hrabiego, iż 
miałem do niego in te re s , wybiegłem na 
miasto.

Trzeba mi było naprzód widzieć Leo­
na. On bywał u Narkiewiczów, on widywał 
Celinę i Edwarda przy niej.

Wpadłem więc do mieszkania przyja­
ciela. Ale u drzwi, prowadzących do jego 
apartamentu, przystanąłem, aby z wysiłkiem 
się uspokoić i nadać moim rysom natural- 
ny wyraz.

Leon ubierał się popijając herbatę. 
Zdziwił się widząc mnie i zaw ołał:

nierozważnego kroku mogłaby wszystko stra­
cić a nic nie zyskać.

Przygotowania na przyjęcie Najj. Pana.

Na posiedzeniu Rady powiatowej w Tar­
nowie uchwalono celem powitania Ńajj. Pa­
na wydelegować do Lwowa pp.: Rogojskie- 
go, Dobrzyńskiego, ks. kan. Leśniaka, Szan­
cera, dr. Jarockiego i włościanina Kocyana.

Rada powiatowa w Brodach wybrała 
dla powitania Jego Ces. Mości we Lwowie 
deputacyę, składającą się z pp.: hr. Cetne- 
ra, ks. Mandyczewskiego, Garapicha i wie­
śniaka Martyszczuka. Na czele deputacyi sta­
nie marszałek powiatu p. Oktaw Sala. Tam­
tejsza Izba handlowo-przemysłowa wydelego­
wała prezydenta swego p. Adolfa Byka.

Sprawy krajowe.
X  toalne zgromadzenie T ow arz. leśnego.

K rak ó w , 17 sierpnia.

(B . L .)  Wczorajszy referat należy nam 
uzupełnić kilkoma ważmejszemi szczegółami 
ze sprawozdania o rozwoju Towarzystwa i 
czynnościach jego wydziału.

Członków liczyło Towarzystwo w ubie­
głym roku administracyjnym 673, a więc 
o 53 więcej niż w roku ubiegłym. Lochody 
Towarzystwa w roku 1891 wynosiły wraz 
z pozostałością kasową z roku poprzedniego 
2.537 zł. 36 ct., a wydatki 1.714 zł. 84 ct. 
Wydawnictwo Sylwana  przyniosło podobnie, 
jak w latach poprzednich niedoboru 400 zł. 
Wydział Towarzystwa, stosownie do uchwały 
powziętej na zeszłorocznym zjeździe w Stryju 
rozpisał konkurs na dwie prace z dziedziny 
gospodarstwa leśnego, wyznaczając dwie na­
grody, pierwszą 150 zł. a drugą 50 zł. 
z terminem do końca września 1892. Również 
wprowadził wydział w życie fundacyę sty-

— Ty? cóż się stało? Odkąd obracasz 
się między milionerami i w najwyższych sfe­
rach tego św ia ta , nie widuję cię przyja­
cielu ?

— Mógłbym ten sam dosłownie wyrzut 
tobie uczynić — wtrąciłem bardzo zręcznie 
tym razem, bo Leon podchwycił z zacieka­
wieniem :

— Nie rozumiem cię! ja ,  ja?...
— T y !
— Ja  się obracam między milione­

rami ?
— Między tymi , co i ja  — odparłem 

z udaną irytacyą nad wyrzutem przyjaciela — 
ja spędzam poranki z Edwardem Korjatyń 
skim, bo chyba o nim tutaj mowa, a ty z 
nimże wieczory u Celiny.

— A! prawda - zaśmiał się Leon — 
gdybym był przypuszczał taką odpowiedź, 
nie Dyłbyin wyjeżdżał z moim dowcipem. 
Ale widzisz. Ten twój Korjatyński z które­
goście zrobili najniesłusziiiej idyotę, jest tak 
poczciwym, tak naturalnym, tak sympatycz­
nym chłopcem, iż człowiek w jego towarzy­
stwie zaledwie wierzyć może, że jest on na- 
babem i jednym z wielkich tego świata, 
którzy mają talent być nieprzyjemnymi i 
co najgorzej nienaturalnymi.

Nie przerywałem, połykając każde sło­
wo Leona, uzupełniałem je sobie w wyobra­
źni , a on dalej ze swą zwykłą gadatliwo­
ścią c iąg n ą ł: , „ , , , , -

—Prawda! Przesadziłeś trochę, ale nie
wiele zboczyłeś od rzeczywistości. Oodzień 
nie spędzam wieczorów z twoim hrabią, 
ale często go spotykam u Narkiewiczów i 
nie żalę się na to. Polubiłem nawet tego 
syna osoby, której przez Celinę tak niena­
widzę. Zachwycają mnie w nim właśnie te

pendyjną imienia Henryka Strzeleckiego. 
Stypendya z tej fundacyi otrzymali po 100 
zł. dwaj uczniowie krajowej szkoły gospo­
darstwa leśnego. Redakcyę Sylwana poru- 
czył wydział na bieżący rok p. Kazimierzo­
wi Achtowi. Na zaproszenie Ministerstwa 
rolnictwa do współudziału w międzynarodo­
wej wystawie w Chicago w roku 1893 dał 
wydział odpowiedź odmowną z powodu pro­
jektowanej wystawy krajowej we Lwowie.

Sprawozdanie wydziału przyjęło zgro­
madzenie do wiadomości i udzieliło wydzia­
łowi absolutoryum.

Wczoraj o godzinie 4 popołudniu otwo­
rzył przewodniczący dalszy ciąg obrad.

Przystąpiono do wyboru prezydyum i 
4 członków wydziału. Wybrano ponownie 
przez aklamacyę prezesem Towarzystwa na 
lat trzy hr. Romana P o t o c k i e g o  a wice­
prezesami pp. Józefa G l a n z a  i Henryka 
S t r z e l e c k i e g o .  Do wydziału zaś wybrano 
pp. Antoniego G ó r a l c z y k a ,  W. M a ­
r y  a ń s  k i  e g  o, Jerzego hr. B o r k o w s k i e ­
go i Jana L i z a k a .

Po wyborach nastąpił bardzo zajmują­
cy referat pana Liegmana o stanie tegoro­
cznym kultur i o szkodach, wyrządzonych w 
lasach przez mniszkę i pędraka. Nad tą 
sprawą wywiązała się dłuższa dyskusya, w 
której udział wzięli pp.: Pauli, Lityński, 
Szupp, Tyniecki i Rejchardt. Ostatni oświad­
cza się za prowadzeniem prób z tępieniem 
pędraka przy pomocy sztucznego rozszerza­
nia grzybów, niszczących pędraka, podobnie 
jak to czynią we Francyi. Prof. Tyniecki za­
sadniczo nie sprzeciwia się próbom, lecz z 
góry o rezultatach wyraża się z pewnym pe­
symizmem. P. Lityński podnosi, że robił już 
próby z zarazkami, lecz rezultaty zawiodły.

Na tem obrady dnia wczorajszego za­
kończono.

Znaczna część członków udała się po 
posiedzeniu na kopiec Kościuszki, ażeby zło­
żyć wieniec z napisem „Od Towarzystwa le­
śnego bohaterowi narodu".

wszystkie odcienia, które między wami mu 
wyrobiły reputacyę^ idyoty, a ta naiwność, 
skromność, wesołość, ciekawość....

— bo widzisz — podchwyciłem — Ko­
rjatyński tem u dwa miesiące, Korjatyński 
temu miesiąc jeszcze, a dzisiaj, to są trzy 
zupełnie inne, tego samego tylko typu, oso­
by. A różnica między nim dzisiaj, a nim te­
mu miesiąc jest tak olbrzymią, że....

Tu mi przyjaciel przerwał.
— On się wyrabia, że tak powiem z 

godziny na godzinę. I  domyślasz się zapewne, 
że olbrzymią różnicę, jaką w nim od mie­
siąca znajdujesz, zawdzięczasz.... Celinie !

— Wierzę! — wybełkotałem stłumio­
nym głosem, bo mi serce szybciej bić za­
czynało; ale Leon nie czekał mojej zachęty, 
tylko dalej prawił.

— Podkochuje się biedak w Celinie na 
zabój, ale co najzabawniejsze w tem wszyst- 
kiem -  podchwycił wybuchając śmiechem — 
to to, że Celina, która miesiąc temu ledwie 
na moje usilne prośby i realne przedstawie­
nia zdecydowała się wpuścić do swego donm 
syna swej nienawidzonej uciemiężycielki, 
dziś w towarzystwie Edwarda gustuje, z praw­
dziwą sympatyą dla niego się nie kryje i 
nawet, zda...,je....mi....się, zda-je mi-się....

— Zdaje ci się?
— Zdaje mi się, że więcej nim jest 

zajętą, niż tego interes Wybranówki wy­
maga. Pojmujesz jak mnie to bawi ? Jak Ce­
linie dokuczam i przygryzam? Ona tłóma- 
czy swój widoczny sentyment ciekawem lite- 
rackiem studyum, jakiem dla niej jest ten 
ogromny dryblas w pieluszkach. Twierdzi, 
że znajduje niewysłowioną rozkosz w kształ­
ceniu i otwieraniu ócz temu pół dzikiemu, ale 
przystojnemu chłopcu.



Kezultaty zjazdu katolików au- 
stryaćkich w Lincu.

Zjazd uchwalił rezolucje: o organizacji 
przemysłowej (referent baron Berger), o kwe- 
styi włościańskiej (referent poseł Kozłowski),
0 stowarzyszeniach rzemieślniczyah (referent 
Etz), prasie (referent Kreuz), szkole ludowej 
(referent poseł Fuchs) sztuce ehrześciańskiej 
(referent dr. Swoboda), muzyce kościelnej 
(referent Dittel); apologetyce (referent Ka- 
derzawek). naukach przyrodniczych (referent 
Pertner), stowarzyszeniach studentów (refe­
rent książę Edward Liechtenstein), katolicko- 
politycznych stowarzyszeniach, bibliotekach 
farnych i stowarzyszeniach robotniczych (re­
ferent Latschke). Nareszcie na wniosek br. 
Galena Zjazd wypowiedział podziękowanie 
Zakonowi 0 0 .  Jezuitów za wielkie zasługi 
około podniesienia świadomości katolickiej.

Rezolucja o szkole ludowej powtarza 
żądanie, przywrócenia jej zasadniczo cha­
rakteru wyznaniowego, wzywa posłów kato­
lickich, aby starali się o to, by każda pry­
watna szkoła ludowa, odpowiadająca zadaniu 
swemu, otrzymała prawa szkół publicznych,
1 aby proboszcz miejscowy prawnie otrzymał
dozór szkolny.

Bezolucya o prasie wypowiada radość 
z postępu prasy katolickiej w Austryi, i wy­
raża wdzięczność wszystkim , którzy się do 
tego przyczynili, mianowicie redaktorom ka­
tolickich dzienników. Celem popierania prasy 
katolickiej Zjazd zalecał zakładanie stowa­
rzyszeń prasowych. Dalej wypowiedział ży­
czenie, aby w Wiedniu powstał wielki, wy­
chodzący dwa razy dziennie organ katolicki, 
i wyraził przekonanie, że prasa katolicka tylko 
wtedy wywiąże się z zadania swego, jeżeli 
kierować się będzie opinią biskupów, zaś 
w spornych kwestyach politycznych trzymać 
się zasady świętego A ugustyna: In  necessa- 
riis unitas, in  dubiis litertas, in  omnibus 
caritas". Celem utrzymania przyjaznych sto­
sunków pomiędzy publicystami katolickimi, 
Zjazd zalecił założenie Stowarzyszenia dzien­
nikarzy katolickich. Wobec projektów zmia­
ny ustawy prasowej wniesionych do Rady 
państwa, Zjazd nie może zalecić zniesienia 
kaucyi i zaprowadzenia zupełnej wolności 
kolportażu.

Obszerna rezolucya o kwestyi włościań­
skiej domaga się ustawy o dobrach rento­
wych według prawa pruskiego z roku 1891, 
ograniczenia lichwy, powstrzymania importu 
bydła z Rossyi i Rumunii, upaństwowienia 
kolei Północnej i Południowej, uwzględnie­
nia bezpośrednio kół rolniczych przy do­
stawach wojskowych, zniżenia cen soli, usu­
nięcia niedogodności na wiedeńskim targu 
na bydło, zniżenia podatku gruntowego, 
ułatwienia kredytu agrarnego, wprowadzenia 
sądów rozjemczych i rad familijnych, ozna­
czenia granicy obdłużenia gruntów. Oto n a j­
ważniejsze punkta całego programu agrar­
nego, wypracowanego przez posła Kozłow­
skiego i przyjętego przez Zjazd katolicki.

Położenie materyalne szlachty 
rossyjskiej.

Komisya pod przewodnictwem Abazy, 
której poruczono zbadać środki, umożliwia-

— Więc Celina ? —  wtrąciłem łaknąc 
rezultatu.

— Celina zajęta jest nim. O t! jak ko­
biety ! Mówię ci, kobiety są tak oryginalne 
i wrażliwe na uczucia, jakie obudzają stwo­
rzenia, iż każda by ci się kochała szalenie 
w niedźwiedziu, gdyby ten umiał udać nią 
zajętego.

— Więc to jest r o man s ?— zawołałem.
— Najkompletniejszy!
— W ięc,sądzisz,żetenidyo....Edward — 

mówiłem ze złością, nie mogąc jej ukryć — 
poprostu kocha się w Celinie ?

— Ależ naturalnie !
— A Celina w nim ?
— Czyż mogło być inaczej? To cię 

dziwi? Czyś wczoraj się urodził? Jakże mo­
głeś przypuszczać by taka bestya, jak Edward 
nie zakochał się w pierwszej pięknej kobie­
cie, którą poznał?

— Ale Celina ?
— Dla czegóż przypuszczałeś, że Ce­

lina pod względem kardynalnej kobiecej cha­
rakterystyki, będzie inną od wszystkich ?

Siedziałem jak mumia na kanapie, nie 
dość silny, by sięgnąć ręką do filiżanki her­
baty, którą chciałem się otrzeźwić. Wszyst­
ko, co Leon mówił, było tak naturalnem , 
ale mnie tak w tej chwili nie odpowiadało.,.

— Cóż sądzisz — zapytałem — co da­
lej z tego będzie?

— A n ic !
— Jakto nic ?
— A cóżby bvć miało , czy być 

mogło ?
— No przecież każda miłość....

Co, każda miłość? — zapytał — 
przystając Leon.

jące utrzymanie własności ziemskiej w rę ­
kach szlachty rossyjskiej i popierania jej 
bytu materyalnego, zamierza wkrótce podjąć 
na nowo swe prace. Jedną z pierwszych 
spraw, jakie przyjdą pod jej obrady, będzie 
utworzenie majoratów, czego się domagali 
na poprzednich posiedzeniach niektórzy mar­
szałkowie szlachty, powołani na członków 
komisyi. — Jeden ze środków ratowania 
„dworiaństwa11 rossyjskiego, przez dostarcze­
nie mu taniego kredytu, w którym to celu 
utworzono państwowy bank szlachecki, za­
wiódł już najzupełniej, pomimo nawet pó­
źniejszych dodatkowych ulg, przyznanych 
dłużnikom banku. Znalazło się nadzwyczaj 
wielu potrzebujących kredytu, ale płacących 
sumiennie raty bardzo mało. W tych dniach 
Rada nadzorcza banku szlacheckiego, po od­
bytej naradzie, uchwaliła wysłać na sprzedaż 
1271 dóbr ziemskich, wskutek nieakuratnego 
spłacania rat dłużniczyeh. Najwięcej wrysta 
wionych na sprzedaż dóbr przypada na gu­
bernie: połtawską i orłowską, a najm niej: 
na mohilewską, wileńską, taurydzką, mińską, 
grodzieńską, niźno-nowogrodzką, kostromską, 
kowieńską, permską, wołogodzką i t. d. Mała 
stosunkowo ilość dóbr ziemskich, wystawio­
nych na sprzedaż w guberniach litewskich, 
pochodzi ztąd głównie, że tam najmniej wła­
ścicieli pochodzenia rossyjskiego, mających 
wyłączne prawo korzystania z dobrodziejstw 
państwowego banku szlacheckiego. Najwię­
ksza z wydanych przez ten bank pożyczek 
wynosi 490.OÓO rubli i przypada na gubernię 
riazańską, a najmniejsza, w kwocie 800 ru­
bli , przypada na dwie wsie w guberniach: 
kazańskiej i kurskiej. Osobliwszy musi być 
stan szlachty w tych ostatnich guberniach, 
skoro niektórzy nie są w stanie spłacić 800 
rubli ra tam i!

Położenie właścicieli większych posia­
dłości ziemskich na południu Rossyi wymaga 
również rychłej pomocy. Ale ci postanowili 
sami szukać środków ratunku. Minister dóbr 
państwa świeżo zatwierdził statut połndnio- 
wo-rossyjskiego „Towarzystwa, w celu po­
pierania rolnictwa i przemysłu rolniczego11. 
Siedzibą tegoż będzie Kijów, a działalność 
rozciągać się na gubernie: kijowską, wołyń­
ską, podolską, czernihowską, połtawską. cher- 
sońską i besarabską. Zadanie swe zamierza 
Towarzystwo, wchodzące w życie, spełniać 
przez nabywanie, po jak najniższych cenach, 
produktów spożywczych i wszystkiego, co 
tylko może być potrzebnem dla gospodarzy 
wiejskich i przez wyszukiwanie najkorzy­
stniejszych dróg zbytu dla produkcyi rolni­
czej i przemysłu rolniczego.

Szlachta zaś gubernii petersburskiej 
praśnie znowu w inny sposób przyjść z po­
mocą podupadłym członkom swego stanu. 
Oto zamierza we wszystkich zakładach nau­
kowych stolicy, utworzyć po kilka stypen 
dyów dla synów ubogich rodzin szlacheckich. 
Pomimo zaś ucisku i kontrybucyj od lat 80 
prawie, stan materyalny szlachty w gubernii 
kowieńskiej nie musi być tak zły, skoro 
marszałek szlachty tej gubernii, M. M. Zu- 
bów, mógł złożyć w jej imieniu na ręce 
gubernatora kowieńskiego, 10.000 rubli sr. 
na dotkniętych w Rossyi klęską głodową.

— Ma jakiś koniec! — odparłem wzbu­
rzony.

" Przyjaciel się obruszył.
— Gdzie tam każda? — Ot! powrócą 

do domu i zostanie im miłe wspomnienie, 
a Celina będzie miała w sąsiedztwie za­
miast wroga, przyjaciela.

Odetchnąłem całą piersią , ale nie na- 
długo , bo Leon najspokojniej , wydobywszy 
z szafy wspaniały k ra w a t, przystąpił do lu­
stra, by go misternie związać, a podczas tej 
operacyi tak mówi ł , z rodzajem rozdra­
żnienia :

— Gdyby Celina była nie Celiną, tyl­
ko inną kob ietą , gdyby była choć odrobinę 
kokietką, a troszeczkę in trygantką, gdyby 
była choć na palec chciwą, gdyby wreszcie 
była dzisiejszą , a nie jakąś idyllą, toby.... 
toby z największą łatwością, została....

Tu się węzeł krawatu fałszywie ułożył.
Leon nietylko, że urwał, ale tak długo 

milczał, iż musiałem podchwycić:
— To? by?
— Toby — dokończył — została hra­

biną K orjatyńską!
Uczułem niemoc w całein ciele, a 

w oczach mi stawała niedaleka przyszłość 
w pałacu Korjatyńskich , w którym ułożo- 
nem było , iż Edward 8-go lutego zaręczy 
się z księżniczką Światosławówną. Milcza­
łem długo Dopiero gdy Leon związał kra­
wat i skierował swój wzrok na mnie , aby 
coś powiedzieć i tern ukryć stan anormalny, 
odezwałem się:

— Więc Edward byłby zakochanym 
do tego stopnia?

Leon się zgniewał.
— Czy ty w tym pałacu ogłupiałeś , 

czy udajesz głupiego? Edward jest tak za-

Miiiistrowio pruscy.
Wobec ostatniej zmiany w gabinecie 

pruskim nie będzie bez interesu notatka, 
wykazująca, jakim  zmianom uległ gabinet 
pruski w ciągu czterech lat, to jest od 
wstąpienia na tron cesarza i króla Wil­
helma II.

Dzisiejszy cesarz , obejmując rządy po 
ojcu swym, Fryderyku I I I ,  zamianował 
w parę tygodni po wstąpieniu na tron , a 
mianowicie 2-go lipca 1888 roku,  pana 
Herrfurtba ministrem spraw wewnętrznych, 
w miejsce Puttkamera , któremu dał dymi­
sję  cesarz Fryderyk III. Herrfurth tedy był 
pierwszym m inistrem , mianowanym przez 
cesarza Wilhelma II. Wiceprezesem jednak 
gabinetu po Puttkamerze nie został Herr- 
furtb tylko Boetticher. Herrfurth był cztery 
lata ministrem.

Dnia 17 go stycznia 1889 roku ustąpił 
minister sprawiedliwości Friedberg, na miej­
sce którego dnia 2-go lutego powołany 
został ówczesny sekretarz stanu, Sehelling. 
Dnia 19-go kwietnia tegoż roku przyjęto 
prośbę o dymisyę ministra wojny Bronsarta 
von Schellendorf, a na stanowisko .jego po­
wołano generała Yerdi du Yernoy. Nomina­
c ja  p.  Berlepscba ministrem handlu w dniu 
8 I-go stycznia 1880 roku przygotowała dy­
m isję księcia Bismarcka, która nastąpiła 
dnia 17-go m arca tegoż roku. W jego miej­
sce kanclerzem i prezesem ministrów został 
generał Capriyi. Wkrótce potem usunął się 
minister skarbu Seholz , którego tekę otrzy­
mał Micjuel.

Dnia 4-go października nastąpiła nowa 
zmiana w ministerstwie w ojny: w miejsce 
generała Yerdi stanął na czele zarządu woj­
skowego generał Kaltenborn-Stachau. Ze sta­
nowiska ministra rolnictwa ustąpił dnia 16 
listopada Lucius, miejsce jego zajął p. Hey- 
den. Dnia 19-go marca 1890 roku Gossler 
oddał tekę wyznań hrabiemu Zedlitz, a dnia 
21-go czerwca tegoż roku Thielen powołany 
został na ministra komunikacyi w miejsce 
p. Maybacha.

Zmiany, które nastąpiły w ciągu bie­
żącego roku , są jeszcze w świeżej pamięci. 
Hrabia Zedlitz złożył tekę wyznań, którą 
objął Bossę. Prezydyum ministrów przeszło 
od hrabiego Caprivi’ego na hr. Eulenburga, 
który będąc pierwotnie ministrem bez teki 
został ministrem spraw wewnętrznych. Z pru­
skich kolegów ministeryalnych księcia Bis­
marcka urzęduje tylko jeden jeszcze Ber- 
lepsch. Z ministrów z a ś , którzy za cesarza 
Wilhelma II. ustąpili, tylko Gossler uzyskał 
inny urząd państwowy , wszyscy inni są na 
emeryturze.

Cholera.
W edług doniesień urzędowych zaszło 

przedwczoraj w Petersburgu 70 nowych wy­
padków zasłabnięcia na cholerę. Z chorych 
znajdujących się w szpitalu , wyzdrowiało 5 
a 5 umarło.

Cholera w Petersburgu szerzy się głó­
wnie pomiędzy robotnikami fabryk poło­
żonych na stronie wyborskiej. Pokazało się, 
że przyczyną wybuchu epidemii była woda 
z Wielkiej Newki, ogromnie zanieczyszczona

kochany, jak nim być musiał. Wszakże to 
pierwsza kobieta, na którą trafił w dwudzie- 
dziestym i czwartym roku życia: w chwili, 
w której potrzeba jej omało go nie obłąkała! 
Ta kobieta, przyznasz, jest bardzo piękną i 
bardzo ponętną, bardzo wykształconą'i na­
wet.... wyrafinowaną. Wszakże Edward się 
nie mógł w niej nie zakochać? To dopiero 
byłoby zadziwiąjącem, i toby obudzić mogło 
trwogę o jego stan i dalszy rozwój. Wszak­
że wreszcie Edward jest mężczyzną, jak lew, 
a krew u niego nie kipiała dotąd , bo s ta ­
rannie była utrzymaną w pewnym stopniu 
Celsiusza. Aie dziś.... dziś!

— Dziś?
— Gdyby głupia Celina chciała, za 

trzy miesiące zostałaby hrabiną Korjatyń­
ską, choćby tam stara pęknąć miała z bolu, 
a Wielkie Groble się zawalić od wstrzą- 
śnienia. Ale Celina ani ebce, ani chcieć 
nie będzie — kończył z żalem — ani 
ehciećbv może nie umiała, bo..

— Bo?
— Bo g łu p ia!
— Nie sądziłbym — bąknąłem.
Leon mi się bystro przypatrzył i za­

wołał :
— Zresztą zobaczymy!
Na te słowa dreszcz mi przeleciał po 

calom ciele, od włosow do paznogei u nóg. 
To „zobaczymy1 vv ustach energicznego 
Leona , kuzyna Celiny, w tej chwili mnie 
mroziło. To „zobaczymy11 mówiło, co on 
myślał, mówiło, go nastąpić mogło, mówiło 
wreszcie, co dla mnie z tego wyniknąć mu­
siało.

(Ciąg dalszy nastąpi).
Wincenty hr. Łoś.

przez przedmioty natury organicznej. Zanie­
czyszczona jest również woda w Fnntance. 
Zakazano używać tej wody, wskutek czego 
epidemia słabnie.

Raport urzędowy stw ierdza, iż d. 1.0
b. m. zmarło ogółem we wszystkich stro­
nach Rossyi dotkniętych epidemia 2946 osób.

Z Niżnego Nowogrodu telegrafują pod 
d. 15 b. m .:

Dziś, na posiedzeniu komisyi sanitarno- 
wykonawczej, zawiadomiono, że epidemia się 
kończy, liczba nowych wypadków zmniejsza 
się z każdym dniem, cholera utraciła ostry 
charakter, a śmiertelność jest bardzo mała. 
Postanowiono jednomyślnie z tego powo­
du zwinąć obydwa szpitale pływające i zmniej­
szyć skład osobisty lekarski i sanitarny. Cho­
leryczny barak miejski, którego otwarcie 
miało nastąpić jutro, z powodu, że okazuje 
się niepotrzebnym, postanowiono obrócić na 
inny użytek.

Dzienniki donoszą, że powołanie sze­
regowców na ćwiczenia w okręgach wojen­
nych : kaukazkim i kazańskim, jakoteż w o- 
kręgu wojska dońskiego i w guberniach: 
woroneskiej i niżnogorodzkiej, zostało z po­
wodu epidemii w tym roku wstrzymane.

Dla charakterystyki rządów rossyjskieh 
w Królestwie Polskiem podaje Dziennik Po­
znański jeden dokument ze sfery kolei że­
laznych. Dotyczy on kolei warszawsko-tere- 
spolskiej, którą niedawno, bo parę miesięcy 
temu, nabył rząd i na której zaraz zapro­
wadził swoje porządki. Dokument ten wyka­
zuje najpierw, że minister komunikacyi kazał 
urzędnikom , którzy przed upaństwowie­
niem kolei warszawsko - terespolskiej słu­
żyli na niej, uczyć się nowych prawideł; na­
stępnie zachęcał ich do utrzymania tej opi­
nii, którą słusznie skutkiem swej gorliwości 
i akuratności ogólnie pozyskali, a potem na 
trzeci dzień, ponieważ to byli Polacy, po­
zbawił ich jednera pociągnięciem pióra po­
sad nie dawszy ani czasu na poszukanie in­
nego miejsca, ani żadnego wynagrodzenia.

O O I I K A

Lwów, 18 sierpnia.

— Dzień urodzin Jego Ces. i Król. 
Apostolskiej Mości, obchodzony jest dzisiaj 
w stolicy kraju naszego uroczyście.

Wczoraj, jako w przededniu uroczysto­
ści, kapele wszystkich pułków, stojących tutaj 
załogą, odegrały wielki capstrzyk przed główną 
strażnicą na placu św. Ducha, później zaś sere­
nadę przed willą Najd. Arcyks. Leopolda Sal- 
ratora, przed pałacem Namiestnictwa i przed 
komendą korpusu.

Dzisiaj zrana, salwy działowe z cytadeli 
obwieściły miastu dzień uroczysty. Kapele woj­
skowe, przeciągające ulicami miasta, odegrały 
pobudki. O godzinie 7 cała tutejsza załoga woj­
skowa wyruszyła na błonia Janowskie, gdzie 
odprawiono Mszę połową. Na wojskowej tej uro­
czystości obecni b y li: Najd. Arcyks. Leopold 
Sałvator i komendant korpusu, ks. Ludwik Win- 
dischgraetz.

O godzinie 9 zrana odbyło się w kościele 
Archikatedralnym uroczyste nabożeństwo , które 
odprawił ks. Arcybiskup Morawski w asysten­
cji ks. infułata Zabłockiego i licznego ducho­
wieństwa. Na nabożeństwie obecni byli : JE. 
Namiestnik Kazimierz hr. Badeni, Wiceprezy­
dent Namiestnictwa p.  Jan Lidl, członkowie 
Wydziału krajowego z p. Antonim Chamcem, 
zastępcą Marszałka krajowego na czele, dr. Wi­
told Korytowski, Wiceprezydent kraj. Dyrekcyi 
skarbu, dr. Michał Bobrzyński, Wiceprezydent 
kraj. Rady szkolnej, p. Aleksander Tchorznicki, 
Wiceprezydent wyższego sądu krajowego, liczny 
zastęp dostojników i urzędników państwowych, 
członkowie Reprezentacyi miejskiej pod prze­
wodnictwem prezydenta p. Mochnackiego, wice­
prezydenta Marchwickiego i pierwszego delegata 
p. Michalskiego i t. d., i t. d. Świątynia była 
przepełniona zastępami publiczności. Nabożeństwo 
zakończyło się odśpiewaniem hymnu ludowego.

Równocześnie odbyły się. również solenne 
nabożeństwa w kościele metropolitalnym św. Je­
rzego i w Archikatedrze ormiańskiej.

Ze szczytów pałacu Namiestnictwa i in­
nych budynków rządowych, tudzież z wieży ra­
tuszowej powiewają chorągwie o barwach Mo­
narchii.

W godzinach południowych wszyscy do­
stojnicy kościelni, państwowi, autonomiczni, da­
lej przełożeni rozmaitych instytucyj i zakładów 
składali w ręce JE. Pana Namiestnika najgd-
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rętsze życzenia i zapewnienia wiernopoddań- j 
czych uczuć dla Najj. Pana i Jego Najd. Domu.

Dziś popołudniu, o godzinie 4 odbędzie się 
obiad u ks. Arcybiskupa Seweryna Morawskiego 
na 64 nakryć. Na obiad otrzymali zaproszenie : 
Jego Ces. Wysokość Najd. Arcyksiążę Leopold 
Salvator, JE. Pan Namiestnik br. Kazimierz 
Badeni, JE. ks. Ludwik Windischgraetz, ko­
menderujący ; ks. Arcybiskupi: Sylwester Sem- 
bratowicz , Izaak Issakowicz ; generał - po­
rucznicy : Karol Fischer, Herman Bordolo
Boreo, Juliusz Butterweck, Ludwik Fabini; 
Wiceprezydent Namiestnictwa Jan Lidl, zastępca 
Marszałka krajowego Antoni Chamiec, Stanisław 
hr. Badeni, Wiceprezydent krajowej Dyrekcyi 
skarbu dr. Witold Korytowski. Wiceprezydent 
kraj. Eady szkolnej dr. Michał Bobrzyński, 
Wiceprezydent wyższego sądu kraj. Aleksander 
Tohorznicki; generałowie: August Tempie,
Edward Metzger. Otto Beck Nordenau, Ka­
rol Wenzl, Józef Jorkasch-Koch, generał-le­
karz sztabowy dr. Eyszard Chimani; prezy­
dent miasta Edmund Mochnacki, wiceprezydent 
miasta dr. Zdzisław Marchwicki; radca Dworu 
Adolf Geistlener, radca Dworu Włodzimierz hr. 
Łoś, radca Dworu Władysław Krzaczkowski i 
prezes galic. Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego Zygmunt Dembowski, dr. Antoni Małe­
cki, Eomuald Morawski, Kalikst Morawski; 
członkowie Wydziału krajowego: dr. Józef We- 
reszozyński, dr. Franciszek Hoszard, Tadeusz 
Bomanowicz ; Wiceprezydent sądu krajowego dr. 
Ludwik Białoskórski; ks. prałat dr. Feliks Za­
błocki, ks. prałat Michał Sięgalewicz, ks. pra­
ła t Kajetan Kajetanowicz ; ks. kanclerz konsyst. 
dr. Józef Weber; ks. kapelan Michał bar. Le- 
wartowski; radcy Namiestnictwa : Leopold Mo- 
rawetz, dr. Józef Merunowiez ; radca Eządu i 
dyrektor ruchu kolei państwowej Władysław 
Kłosowski, starosta Gustaw Mauthner, dyrektor 
urzędów pom. Namiestnictwa Arnold des Loges, 
prokurator Państwa Władysław Seredowski ; 
pułkownicy: Antoni Tuma, Dominik Giunio,
Karol Kunert Kunertsfeld, Franciszek Fest, 
Antoni Dylewski, Wiktor Baumgartner, Józef 
Metzger, Ludwik Fischer-Colbrie, Otmar Za- 
wodsky, Stanisław Oeetkiewiez; ochmistrz Dwo­
ru Arcyks. major Karol bar. Lazarini; podpuł­
kownicy : Alojzy Gessner i Franciszek Educh ; 
szef intendentury korpuśnej Henryk Damisch, 
podpułkownik Edmund Schediwy, podpułkownik- 
audytor Józef Zatloka; rotmistrze: Napoleon 
Krahl, Jan Marklowsky Pernstein 
Fischer.

i Julian

— JE. P. Minister Zaleski, wyje­
chał wczoraj z Krakowa do Wiednia.

— Czerwony Krzyż. Wydział Stowa­
rzyszenia Czerwonego Krzyża ogłasza następu­
jącą odezwę:

Zadaniem stowarzyszenia Czerwonego Krzy­
ża jest nietylko nieść pomoc rannym na polu 
walki, ale także w czasie pokoju w każdej nad­
zwyczajnej potrzebie lub klęsce postarać się o 
zorganizowaną pomoc. To też wobec trwającego 
niebezpieczeństwa zawleczenia cholery z Eossyi 
do krajów Monarchii austryacko-węgierskiej a 
szczególnie do Galicyi. postanowił Zarząd cen­
tralny austryackich stowarzyszeń Czerwonego 
Krzyża w Wiedniu, za inicyatywą c. k. Mini- 
steryum spraw wewnętrznych już w obecnym 
czasie zająć się zorganizowaniem odpowiedniej 
akoyi ratunkowej i przez to ułatwić władzom 
rządowym i autonomicznym wypełnienie trudne­
go zadania. W tym celu wezwał Zarząd cen­
tralny pismem z dnia B sierpnia b. r. 1. 762 
podpisany Wydział do zabezpieczenia na wypa­
dek pojawienia się cholery odpowiedniej ilości 
przenośnych baraków, któreby mogły być w 
krótkim czasie w okolicach przez cholerę nawie­
dzonych ustawione, dalej sprzętów sanitarnych 
i artykułów żywności; do wystarania się o 
opiekę dla chorych na czas epidemii ze strony 
zgromadzeń zakonnych tak męskich jak i żeń­
skich, tudzież do pozyskania jak największej 
liczby osób stanu cywilnego, któreby po odbyciu 
odpowiedniej praktyki w zakładach publicznych, 
mogły być w razie epidemii użyte do wykony­
wania czynności nadzorczej przy aparatach dezyn­
fekcyjnych i ustawianiu baraków przenośnych.

Podpisany Wydział wzywa niniejszem 
w szy s tk ic h  mężczyzn, którzyby zamierzali stale 
poświęcić się służbie sanitarnej, aby jak najry­
chlej i najliczniej zechcieli się zgłosić w godzi­
nach przedpołudniowych do biura sanitarnego 
c. k. Namiestnictwa, a to w celu jak najpręd­
szego zorganizowania umiejętnej akeyi ratunko­
wej a tem samem i zapobieżenia zbliżającemu
się niebezpieczeństwu.

O powtórzenie powyższej odezwy we wszyst­
kich pismach polskich uprasza się.
Z Wydziału krajowego Stowarzyszenia Czerwo- j dewszystkiem zaś lekarze, kupcy i przemysłów-

nego Krzyża mężczyzn i dam dla Galicyi. : cy, a kto wie, czyby to nie wpłynęło na po
Lwów, dnia 13 sierpnia 1892. > większenie się liczby abonentów na telefony rzą-

Badeni w. r. ' dowe.

— P. Władysław Struszkiewicz,
c. k. Eadca rządowy, inspektor kultury krajowej 
bawi we Lwowie.

Z c. i k. armii. Lekarz pułkowy 
I klasy dr. Jakób Goldhaber z 41 p. p. otrzy­
mał przy sposobności przeniesienia go w stan 
spoczynku krzyż kaw. orderu Franciszka Józefa.

Starszymi lekarzami mianowani zostali: 
Henryk Freund przy szpitalu w Przemyślu i 
Hanakowski Włodz. we Lwowie. Lekarzem kor­
wety zamianowany dr. Orest Zarzycki.

—  Wpisy do szkół. Dyrekcya szkoły 
męskiej im. Czackiego we Lwowie podaje do 
wiadomości, iż wpisy do tej szkoły tak na nau­
kę dzienną jako też i na kurs dopełniający od­
będą się dnia 26, 27 i 28 sierpnia 1892.

t  Maksymilian Bodyński, radca ces. 
ozdobiony złotym krzyżem zasługi z koroną, 
sekretarz i referent Izby handlowej i przemy- 
mysłowej we Lwowie, cenzor Banku krajowego, 
były poseł do Eady Państwa i b. radny m. 
Lwowa, zmarł w Korczynie w 62 roku życia. 
Zmarły, znakomity znawca stosunków handlo­
wych i ekonomicznych naszego kraju, cieszył 
się wielką sympatyą najszerszych kół naszego 
społeczeństwa dla niepospolitych zalet umysłu 
i serca. Cześć jego pamięci. Pogrzeb odbędzie 
się jutro, dnia 19 b. m. o godz. 11 przedpołu­
dniem, z dworca kolei państwowej na cmentarz 
Łyczakowski.

— Sprawy rękodzielnicze. Wczoraj 
odbyło się nadzwyczajne walne zgromadzenie 
korporacyi majstrów murarskich, ciesielskich, 
kamieniarskich, rzeźbiarskich i t. d. Na po­
rządku dziennym była sprawa zapobieżenia par­
tactwu rzemieślniczemu i innym nadużyciom. Po 
nader ożywionej dyskusyi, uchwalono jednomyśl­
nie następujący^ wniosek: We wszystkich robo­
tach postępować solidarnie i cen jeden drugiemu 
podstępnie nie psuć. Żadnych pokrywek na fu­
szerki nie dawać, pokrywki takie podawać do 
wiadomości przełożeństwa, któremu walne zgro­
madzenie daje prawo publiczne takie wypadki 
piętnować. Eównoeześnie wszyscy majstrowie so­
lidarnie mają się bronić i osoby, postępujące 
w jakiejkolwiek sprawie nieprawidłowo, pocią­
gać do wytłómaczenia gdzie należy.

—  Klub szermierzy z dniem 15 b. m. 
przeniesiony został do lokalu przy ulicy Koper­
nika 1. 16, II  piętro.

— Z obserwatoryum o k. Szkoły Po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 18 sierpnia 1892. 
Barometr idzie w górę.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe, dnia 17go sierpnia do !2 w południe 
dnia 18 sierpnia b. r., mieliśmy wiatr codo kie­
runku południowo-zachodni, co do siły słaby 
( 1—2), niebo lekko zachmurzone, a powietrze 
wilgotne (66 proc. wilgot. względ.); opadu nie j 
było. " i

Średnia temperatura w tym czasie była j 
4 -23,6aC.. najwyższa+ 2 8 ,4°0, wczoraj po po-i 
łudniu, najniższa -(-19,0"O. w nocy.

Przez całą ubiegłą dobę mieliśmy pogodę.
Zniżka barometryozna 745 do 750 mm. 

znajdowała się w południowej Szweeyi; zwyżka 
770 do 765 inm. w Austryi; zniżka drugorzę­
dna utworzyła się na morzu Niemieckiem.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o (rodzinie 12 w południe i 
764 mm j

5

Prognoza na dobę 19 sierpnia 1892 roku (od j 
północy do północy): Wiatr będzie co do kie­
runku połudn.-zachodiu, co do siły mierny (2 — 3), 
średnia temperatura doby pozostanie około-(-22 T ., 
niebo będzie lekko zachmurzone, a względna wil­
gotność powietrza zwiększy się do 70 proc ; opad, 
deszcz chwilowy. Burza możliwa. i

—  D la  ubog iej m ło d z ieży  g im u a- j 
zy a ln e j. Od 1 września b. r. znajdzie pomie- j 
szczenie sześciu bieduych, a zdolnych i pilnych j 
uczniów gimnazyalnyeh w prywatnej bursie, za- j 
łożonej w Kołomyi. Podania zaopatrzone: 1. w me- i 
trykę chrztu, 2) świadectwo z ostatniego półro- i 
cza szkolnego, 3) świadectwo ubóstwa i 4) świa­
dectwo lekarskie, że uczeń ma ospę szczepioną
i żadnym zaraźliwym chorobom nie podlega, 
wnosić należy najdalej do 26 sierpnia do Za­
rządu bursy gimnazyalnej, na ręce p. Józefa 
Accorda w Kołomyi.

Telefony w Krakowie. Dotychczas 
Kraków nie posiada jeszcze telefonów. Jest je­
dnak nadzieja, źe wkrótce niezmiernie wygodny 
ten środek komunikacyjny zostanie w Krakowie 
zaprowadzony. Czas, pisząc o tem, robi słu­
szną uwagę, iż w Paryżu zaprowadzono to wa­
żne urządzenie, że abonenci mogą telefonować 
bezpłatnie z każdej stacyi telefonicznej publi­
cznej, czy to do swego mieszkania, czy też do 
każdego innego abonenta, nawet znajdując się 
po za swem mieszkaniem. Za legitymacyę służą 
roczne bilety, opatrzone w fotografie, własnorę­
czny podpis, nazwisko i adres abonenta, a zatem 
bardzo podobne do kart legitymacyjnych, jakie 
od lat kilku zaprowadzono w Austryi dla urzę­
dników publicznych, celem nabywania biletów 
kolejowych po zniżonej cenie. Zaprowadzenie za 
przykładem Paryża tej reformy w Krakowie po­
witaliby z radością niewątpliwie wszyscy, prze

— Wielki pożar zniszczył onegdaj po­
południu część miasta Ropczyce. Pożar, który 
powstał skutkiem nieostrożności, pochłonął 23 
domów; 44 rodzin pozostało bez dachu, a w czę­
ści i bez środków do życia Szkoda, w małej 
tylko części ubezpieczona, wynosi około 30.000 zł.

— Milionowy spadek. W roku 1885 
zmarł w Wiedniu niejaki Trebiński, który prócz 
dóbr w Kroacyi, Sławonii i Dalmacyi, pozosta­
wił 1,150.000 zł. gotówki. W braku spadko­
bierców objął fiskus spuściznę i sprzedał dobra 
na rzecz skarbu. Obecnie zgłosili się siostrzeńcy 
zmarłego, którzy dotąd mieszkali w Warszawie 
i zamierzają prowadzió proces w Wiedniu, w 
Zadarze i Zagrzebiu. Sprawę ich objął adwo­
kat Grodowski w Warszawie, który poczynił już 
pierwsze kroki celem rewindykacyi"spadku, obli­
czanego na 20 milionów rubli, od skarbu 
austryackiego. Wiadomość tę podaje Czas.

— Sędziwy wiek. W Zebrzydowicach, 
pod Kalwaryą, umarł przed kilku dniami go­
spodarz wiejski, nazwiskiem Łojek, starzec 118 
letni, który do ostatniej chwili czerstwem cie­
szył się zdrowiem.

—  We Wrocławiu zaczął wychodzić 
polski tygodnik p. t.: Akademia domowa, pi­
smo poświęcone łatwemu nabywaniu nauk' po­
trzebnych w towarzyskiem pożyciu. Redaktorem 
i wydawcą jest ks. A. Choiński.

— Nawrócenie pastora protestan­
ckiego. Czytamy w Przeglądzie, katolickim ■ 
„W niedzielę, dnia 27 lipea r. b. odbyło się w 
Rzymie solenne przejście na łono Kościoła kato­
lickiego dawnego pastora, profesora Jana Melis 
i jego małżonki, pani Genowefy z domu Strina. 
Uroczysta abjuracya błędów protestantyzmu, od­
była się w kaplicy pałacu apostolskiego Conver- 
tendi, przy placu Scossacayalli. Ceremonii dopeł­
nił JE. ks. Salłua, Arcybiskup tytularny chal- 
cedoński, komisarz św. officyum, w asysteneyi 
rektora hospicyum Convertendi, doktora Anto­
niego Lombardi, który z wielką gorliwością po­
święca się dla nowonawróconych, oraz katechety, 
prałata Buti’ego. Po wyrzeczeniu się błędów 
protestantyzmu, nowonawróceni otrzymali Sakra­
ment bierzmowania, następnie błogosławieństwo 
Sakramentu małżeństwa, a w końcu Komunię 
świętą, w czasie której Arcybiskup Sallua miał 
do nich wzruszającą przemowę.

„Pomiędzy dygnitarzami, obecnymi przy 
tej ceremonii, zauważono : ks. Reggio, nowego 
Arcybiskupa genueńskiego, ks. Daffra,’ nowego 
biskupa Ventimigli, O. Angeli, Dominikanina, 
pierwszego towarzysza komisarza św. officyum 
i t. d. Ojcem chrzestnym nowonawróconych był 
pan 1 . \  a lli, sekretarz i bibliotekarz obserwa­
toryum watykańskiego. Po skończonej ceremonii 
obecni otrzymali broszurę okolicznościową, napi­
saną przez samego konwertytę, profesora Melis. 
P- t.: „Powody, które skłoniły prof. Jana Melis  ̂
dawnego pastora ewangelickiego, do porzucenia 
protestantyzmu i powrócenia na łono Kościoła 
rzymsko-katolickiego“. Profesor Melis ze swa 
małżonką mieli później andyencyę prywatną u 
Ojca św. Jednocześnie otrzymujemy radosną wia­
domość że w niedługim czasie odbędzie się 
jeszcze kilka abjuracyj, a między innemi również 
całej rodziny protestanckiej".

— Pożar teatru. Wczoraj przedpołu­
dniem spłonął doszczętnie „Teatro sociale" w 
Bieila, we Włoszech północnych. Przyczyna 
ognia nieznana. Szkoda wynosi około 300.000 
lirów, na szczęście jednak nikt z ludzi nie padł 
ofiarą

n  Dyrektor banku oszczędności
(oanquc de t epargne) w Paryżu, Visseau, uciekł, 
pozostawiając w kasie banku 6 milionów defi­
cytu.

Podczas regat międzynarodowych 
w Bouiogne sur Mer, jachty „Victoria“ i „Te- 
tard najechały na siebie; pierwszy utonął, 
przyezem pięć osób postradało życie.

~  Królewicz - kupiec. Ośmnastoletni 
królewicz kameruński, praktykujący obecnie w 
jednym z domów handlowych Hamburga, dla 
dokończenia edukacyi ma zamieszkać teraz u pe­
wnego księdza w Kielu, gdzie będzie subjektem 
w żelaznym handlu firmy Braun i spółka. 
Czarny królewicz mówi dobrze po niemieckuj 
z religii zaś jest katolikiem.

Obłąkany lekarz. Lekarze szpitala 
obłąkanych w Brescia, zdumieni zostali niedawno, 
kiedy w czasie odwiedzania chorych przewodni­
czący im naczelny doktor zakładu nagle począł 
domagać się, aby chorym pootwierano... czaszki 
dla przekonania się o stanie ich umysłu. Bie- 
dny psychiatra sam postradał zmysły ; umieszczo­
no go w osobnym pawilonie i otoczono troskliwą 
opieką.

— Straszne nieszczęście, spowodowa­
ne zbrodniczą ręką, zdarzyło się, jak donosi 
Secolo, na placu Cesa w Neapolu. Około dwóch 
tysięcy osób zebrało się na tymże placu, aby 
się przyjrzeć fajerwerkowi, który miał byó spa­
lony na cześć patrona opiekuńczego Sant’Alfon- 
so De Liguori. W chwili, gdy fajerwerk miał 
być puszczony, rozległ się w powietrzu straszli­
wy huk i jednocześnie dał się słyszeć przera­
żający okrzyk z pośród tłumu. Dziesięć osób zo­
stało zabitych na miejscu, a 40 odniosło cięż­
sze i lżejsze rauy. Nieznajomy złoczyńca który 
wśród ogólnego zamieszania zdołał ujść bezkar­
nie, rzucił w tłuin bombę dynamitową,

— Uczony W klatce. Nowojorski pro­
fesor R. L Garner, który badając mowę małp, 
doszedł do przekonania, że z wyższemi gatun­
kami tyeb zwierząt możnaby się porozu­
mieć, przeniósł się teraz aż do Afryki, aby le­
piej przedmiot swój zgłębić. W klatce ze sta­
lowego drutu, w której jedynym sprzętem jest 
hamak i krzesło, oraz przyrządy naukowe — 
telefon, fonograf, aparat fotograficzny, elektry­
czna baterya , a w końcu rewolwer i karabin, 
spędza profesor dni i noce wśród afrykańskiej 
puszczy. Aby słyszeć dźwięki małp w oddali, 
postawił o pół mili telefon i za pomocą liny 
telegraficznej połączył go z fonografem , znaj­
dującym się w klatce. W pobliżu telefonu, u- 
mocowane na drzewach , znajdują się rozmaite 
„dziwy“ dla małpiego rodu: obrazy, lustra 
oraz inne przynęty, które z ust szympansów i 
gorylów wyrywać będą okrzyki podziwu, rado­
ści albo przerażeni'. Okrzyki te skrzętnie zbie­
rać będzie profesor do fonografu i za powrotem 
do Ameryki zbada je ponownie. Fotografia po­
zwala mu w dzień i w nocy. przy pomocy 
światła elektrycznego zdejmować wszystko, co­
kolwiek dzieje się przed jego oczami. W razie 
nagłego niebezpieczeństwa puszcza profesor na 
całą klatkę silny prąd elektryczny. Części przy­
rządów pomalowane na zielono, aby lepiej wśród 
drzew mogły się ukryć.

— Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, I  piętro, otwarta jest 
codziennie od godziny 10 rano do 4 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w dni powszednie 30 ct. Dla członków wstęp 
wolny.

Świat, dwutygodnik ilustrowany, wycho­
dzący piąty już rok w Krakowie, przechodzi 
obecnie na własność i pod kierunek nowego na­
kładcy. Donosi o tem na ostatniej stronie naj­
nowszego zeszytu dotychczasowy redaktor i wła­
ściciel p. Zygmunt Sarnecki, żegnając się z czy­
telnikami swymi i prosząc o dalsze popieranie 
pisma.

Poezye A. Zippera. Jedno z niemie­
ckich czasopism literackich donosi: Nakładem 
księgarni Gustawa Kórnera w Lipsku, która 
już dawniej wydała większy poemat p. Alberta 
Zippera, wyjdzie niebawem, najpóźniej z po­
czątkiem września b r. drugie wydanie „Poe- 
zyj“ tegoż autora. Książka rozpada się na cztery 
działy: I. Der Kiinstler. Dramatische Dich- 
tung. I I .  Gelebtes und Ersóhautes. Gedichte. 
I I I .  Der Meister von Blaubeuren. Eine 
deutsche Mar. IV . Heiingebrachtes. Naćh- 
dichtungen. Trzy pierwsze działy zawierają 
oryginalne utwory, dział czwarty wypełniają 
przekłady i naśladowania poetów francuskich i 
angielskich i t. d., najwięcej miejsca zaś zajęła 
lutnia polska; są tam przekłady z Mickiewicza, 
Ujejskiego, Lenartowicza i innych znakomitych 
poetów polskich."

W iejletonie gazety wiedeńskiej Deutsche 
Zeitung pocznie niebawem wychodzić powieść 
historyczna J. I. Kraszewskiego p. t. „Bruhl" 
tłómaczona na język niemiecki przez p.  Wale- 
ryana i&nera, który przed laty powieść „Syn 
marnotrawny" tegoż samego autora na język 
niemiecki („Hartleben" Yerlag, Wien 1880) prze­
łożył. „Briihl" tłómaczony jest dotąd na język 
francuski, włoski, angielski i rossyjski

GOSPODARSTWO I HANDEL
Wiedeń, 17 sierpnia.

Zapadła zatem w Berlinie decyzya. Wy­
stawa powszechna nie odbędzie się — tak za­
wyrokował cesarz. Towarzystwo dyskontowe i 
spółka nie sprzedadzą korzystnie gruntów, a 
kontrmina podnosi głowę. Ruble już znowu spa­
dają. Spekulaeya zaczyna wierzyć, że nie ua- 
leży wielkiej) pokładać nadziei w pomyślność 
sfinansowania rokowań bandlowo-politycznycb 
między Rossyą a Niemcami. Minister Giers nie 
uda się wcale specyalnie do Berlina, ażeby po­
wagą swoją wpływ wywrzeć na ugody i skie­
rować je na drogę polityczną, lecz przejeżdżać 
będzie tylko przez Berlin, udając się do Szwaj- 
oaryi na kuracyę. Fogłoska zatem, jakoby Giers 
był wysłanym pośrednikiem, sama przez sie 
upada.

Zwyżkowa tendeneya sztucznie przez speku­
lantów podtrzymywana, nie mogła więc długo 
panować. Berlin, Frankfurt, Paryż sygnalizował 
słabe kursa, co wpłynęło i na naszą giełdę. 
Kredyty spadły, wskutek słabego spodziewane- 

| go bilansu. Jedynie Landerbanki podskoczyły 
j do 224’30, wskutek pomyślnej podróży Stambu- 
’ łowa do Konstantynopola. Wiadomo zaś, o iie 
* Landerbank jest finansowo zaangażowany z rzą-

„titoete Lwowska" i  dmia IG warpaia 1898,



dem bułgarskim. Renty trzymają się doskonale, 
dewizy i waluty niezmiennie.

Dziś odpłynął z Ameryki do Europy na 
statku „Sprea“ transport jednego miliona dola­
rów w złocie.

Ubezpieczenie zasiewów w Rossyi. 
Rada państwa na jednem z ostatnich posie­
dzeń sesyi utcegłej poleciła właściwym wła­
dzom rozpatrzenie warunków obowiązkowego 
państwowego ubezpieczania zasiewów. W tym 
celu przy ministerstwie spraw wewnętrznych 
założona została specyalna komisya, która 
ma opracować odnośny projekt.

T a rg  zbożow y.

Lwów, 16 sierpnia: pszenica 7-25 do 7’50, 
żyto 5 65 do 5 85, jęczmień 5'— do 6-—, owies 
5-75 do 6.25, rzepak nowy 9-— do 9-25, groch 
0 • _  do 8 ’— , wyka — — do — '— , nas. lniane 
—•— do — •— , bób — '— do — ' —, bobik — •— 
do — 1— , hreczka —'— do — '— , koniczyna 
czerwona — '— do—•—, biała — '— do—'—, 
szwedzka — '— do — '— , kminek 17'— do 19'— , 
anyż 24'— do 26'— .kukurudza— '— do — — 
chmiel nowy za 56 kilg. 68'— do 72'— , spirytus 
13-— do 13 25. Nowy spirytus na zimowe mie­
siące 12'— do 12'50.

Usposobienie słabe.
Kraków: pszenica biała 8'30 do 8 65, czerwo­

na nowa 8'— do 8'50, żółta 8'— do 8'45^żyto 6-— do 
6 65, jęczmień browarny 6 — dó 6.50, pastewny 
5-50 do 5 60, owies 5 80 do 6-10, hreezka — do 
— -— t groch—'— do — , koniczyna czerwona — — 
do . biała — do — , rzepak stary 10' — do 
10'50, wyka —•— do  zł.

Usposobienie słabe

Bzeszów: pszenica stara 7'50 do 7 70, nowa
7-50 do 8'—. żyto stare — do — , nowe 5'50 do 
5-75, jęczmień browarny —•— do —•—, pastewny 
5.50 do 5'70, owies stary 5'50 do 6 —, nowy —■■— 
do — , bób 7'50 do 8, groch 9'— do 11'—, poło­
wy — do 8'— kminek 15-— do 18'—, mak 12'— 
do 16’—, rzepak nowy na jesień 9 — do 9'50, 
chmiel za 56 kil. 72'— do 85' —.

Spirytus 14-25 do 14’50.
Czerniowce: pszenica 840 do 8 60, nowa

8-10 do 825, żyto 6'75 do 7’—. nowe — do
 •— jęczmień browarny 6'25 do 6'50, pastewny
5-50 do 6'—, owies 6-30 do 6 40, średni 5.90
do 6-10, rzepak na jesień 9'50 do 9'75, letni — —- 
do —'—, nasienia lniane —'— do — •—, konopie 
7-75 do 8'—, koniczyna — do — , kukurudza 
5-10 do 5-25, na czerwiec — do — ■—, bób
—•— d o  , groch 7'25 do 8‘25, anyż 27'— do
30-—, spirytus za 10.000 litr prc. 15 50 do 15 75.

Usposobienie słabe.
P ra g a : pszenica czeska 9-— do 9-40, wę­

gierska 9'— do 9 30, austryacka — do — —, 
żyto 7'30 do 7.80, owies 6'30 do 6'65, nasienie 
rzepakowe —''— do —'—, olej rzepakowy — 
do —'— groch — do — .

Budapeszt: pszenica na jesień 751
do 753, na wiosnę 792 do 7-94, kukurudza 
na sierpień-wrzesień 4'83 do 4.85, na maj-czer­
wiec 5'22 do 524, owies na czerwiec — 
do — , na jesień 5-48 do 5 50, rzepak na wrze- 
sień-pażdz. 11'— do 1110. Spirytus kontyng. bez 
podatku 17'— do 17'50.

Wiedeń: pszenica na jesień 7'74 do 7"77, na 
wiosnę 8'14 do 817, żyto na jesień 6'68 do 6'71; 
na wiosnę 6'92 do 6'95, kukurudza na sierpień 
_ • — do —'—, na sierpień-wrzesień 5'18 do 5'21, 
na wrzesień-październik 5'22 do 5*25, owies na 
jesień 5*94 do 5*97, rzepak sierpień-wrzesień 11-45 
do 11'55, styczeń-luty 1190 do 12 —, olej rzepako­
wy na październikgrudzień 30 50 do 81-50, spirytus 
na lipiec-sierpień do —'— waranty wrześnio­
we 16'75. do 17 25.

Targ zbożowy zagraniczny.
W rocław: pszenica 17-30 marek, żółta 17 25, 

żyto 14-80, owies 13*75, olej rzepakowy na sierpień 
4850, na wrzesień-październik 48-—, kukurudza 
13-20, rzepak 20-70. Spirytus 54 80 m.

Szczecin. Pszenica na sierpień —*—, wrze- 
gień-paźdz. 168'—, żyto na sierpień 148'—, wrześ.- 
paźdź. 148-—, olej rzepakowy 47 50, na wrzesień- 
październik 4750, spirytus 3 6 —, lipiec-sierpień 
33-50.

B erlin : pszenica na sierpień-wrześ. 162-50, 
wrzesień-październik 163’—, żyto loco 149, na lipiec 
_ •  , na lipiec-sierpień 152.25, wrzesień-paździer­
nik 152'—, jęczmień — do —, owies na sierpień 
149-75, wrzesień-październik 146-50, olej rzepakowy 
loco 48-20. na sierpień —•—, wrzesień-paźdz. 47' 90 
Spirytus 10.000 litr procent Trallesa loco 35-80, sier­
pień — .

Hamburg. Pszenica 180"— do 185- —, żyto 
150"— do 170'—, południowo-rossyjskie 160 — do 
161-—, olej rzepakowy 50’—, spirytus 22-50.

Sprawozdanie tygodniowe Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i produktów 
we Lwowie, od 6 sierpnia do 13 sierpnia b. r. 
bez opłaty akcyzowej. Pszenica 7-50 do 7-85, 
żyto 6'— do 6'20, jęczmień browarny 6-25 do 
6'50, pastewny 5*50 do 6-—, owies 5'90 do 
6'25, hreczka— -— do —*— , kukurudza zeszło­
roczna 5*75 do 6‘— , nowa 5 50 do 5'75, 
groch do gotowania 8 25 do 8*75, pastewny 
6*— do 8‘— .faso la—•— do —'— , bobik 575 
do 6-25, wyka 5-— do 5'25, koniczyna — 
do —•—, koniczyna szwedzka —•— do —•— 
anyż rossyjski 25 '— do 26-—, anyż płaski 26-— 
do 27*—, kminek 18 — do 18'50, rzepak zi­
mowy 9-— do 10-— , rzepak letni nowy —*— do 
— •— , stary do —*— , Inianka 7*25
do 7'75„ nasienie lniane 10 25 do 10'50 
ohmiel nowyl25'— do 1B9*—, nafta zwykła — *— 
do — *— , salonowa —•— do — •— , wszystko

za 100 kilogr., spirytus 10.000 litr-procentowy, 
kontyngentowany, z podatkiem konsumcyjnym 
49-90 do 5010.

O S T A T I I A  P O C Z T A

Z powodu rocznicy urodzin N a j j .  P a ­
n a  odbędzie się dzisiaj wieczorem w pała­
cu w Poczdamie wielki obiad galowy na 
135 nakryć.

P. Prezes gabinetu, hr. T a a f f e ,  po­
wrócił wczoraj z Ellisebau do Wiednia.

P. Minister sprawiedliwości, hr. Schón- 
born, powrócił przedwczoraj z Bóckstein.

Dep. p. Plener przybędzie dnia 22 b. m. 
do Chebu (Eger) i złoży przed wyborcami 
tamtejszej Izby handlowo-przemysłowej spra­
wozdanie ze swych czynności w Izbie po­
selskiej.

Równocześnie prawie w Pradze i poc 
Iglawą zaszły wypadki, które wywołały wiel­
kie wzburzenie wśród ludności niemieckie 
w Czechach i na Morawie. W Pradze w nocy 
z niedzieli na poniedziałek nieznany męż­
czyzna dał kilka strzałów do przechodniów 
na Grabenie, obok niemieckiego kasyna. Po­
wstała z tego powodu straszna panika. Are­
sztowany zeznał, że jest czeladnikiem pie­
karskim i że miał zamiar przestraszyć Niem­
ców i pomścić się w ten sposób za doznane 
od nich krzywdy, a potem odebrać sobie 
życie. Prager Abendblatt pisze, że był to 
zamach morderczy, popełniony z fanatyzmu. 
U aresztowanego znaleziono — jak wiadomo 
z wczorajszej depeszy — list do redakcyi Na- 
rodnich Listów, w którym znajdują się w bez­
ładnej formie zestawione skargi na ucisk 
Czechów. W mieszkaniu jego znajdowała się 
znaczna ilość rozpraw o rzekomym ucisku 
Czechów, oraz list, pisany po rossyjsku. A re­
sztowany przy oddaniu go w ręce policyi 
nie czynił wrażenia pijanego, lecz raczej 
ekscentrycznego fanatyka.

We wsi Antonienthal zaś nad granicą 
czeską, robobnicy czescy fabryki szkła na­
padli na powozy wiozące członków niemiec­
kiego Towarzystwa gimnastycznego w Igla- 
wie, rzucali na nich kamieniami i bili ich 
sztabami żelaznemi.

W edług depeszy urzędowej pięciu 
Niemców zostało lekko skaleczonych. Przy­
wódcę robotników i pięciu uczestników na­
padu aresztowano i odstawiono do sądu.

Jeden z redaktorów Wiener Tagblattu 
(Szepsa) miał rozmowę ze Sławkowem, pre­
zydentem bułgarskiego sobrania, który przez 
kilka dni bawił incognito w Wiedniu. W 
rozmowie tej oświadczył Sławków, że pod­
czas ostatniego pobytu ks. Ferdynanda buł­
garskiego w Wiedniu miano przygotować 
zamach na jego życie. Nie powiódł się on 
jednak, dzięki czujności policyi, oraz i temu, 
że książę Ferdynand zabawił tylko trzy dni 
i niespodzianie wyjechał do E ben thal, zkąd 
podążył do Bułgaryi Ciekąwem jest również 
to, iż, jak Sławków powiada, ks. Ferdynand 
nadzwyczaj ceni ambasadora rossyjskiego 
ks. Łobanowa i właśnie przed swoim odja­
zdem opowiadał Sławkowowi przy śniadaniu 
we francuskiej restauracyi na wystawie mu­
zycznej, iż p. Łobanow jest dżentelmanem 
w całem tego słowa znaczeniu i że jest to 
liberał rossyjski oraz przyjaciel Austryi,

W jednym z ostatnich numerów, organ 
ks. B ism arcka, Hamburger Nachrichten roz­
wodzi się znowu nad „polityką polską11 hr. Ca- 
privi’ego i „nowego kursu11, i powiada, że wła­
śnie „polityka polska11 teraźniejszego rządu 
stanowi godny największego zastanowienia 
zarzut przeciw temu rządowi. „Polityka ta 
może się stać w danym razie punktem wyj­
ścia rozwoju politycznego, który mógłby do­
prowadzić do nieobliczonych zwrotów i ka­
tastrof11 .

W edług wiadomości prywatnych, do­
tychczasowy ambasador rossyjski przy W. 
Porcie p. Nelidow ma być przeniesiony do 
Wiednia, a ambasadorem rossyjskim w Kon­
stantynopolu będzie mianowany radca lega- 
cyjny Szadowski.

Komisya zbożowa na posiedzeniu, od­
bytem w poniedziałek, zniosła resztę obo­
wiązujących jeszcze zakazów wywozu zboża. 
Odnośnej publikacyi należy się spodziewać 
w ciągu najbliższych dni.

Jako główny powód podania się gabi­
netu serbskiego do dym isyi, przytaczają to, 
że na ostatniej naradzie gabinetowej kilku 
ministrów z całą namiętnością uderzyło na 
nader russofilską politykę Pasicza w spra­
wach zagranicznych. Opozycya ministrów

oparła się na dyplomatycznym sukcesie Buł­
garyi, uwydatnionym w przyjęciu Stambuło- 
wa przez sułtana.

W Paryżu silne sprawiło wrażenie nie­
zwykle życzliwe i wyszczególniające przyję­
cie p. Stambułowa przez sułtana. Ogólnie 
uważają tam przyjęcie to jako demonstra- 
cyę i symptomat obniżenia się nad Bosfo­
rem francusko-rossyjskich wpływów.

We Francyi choleryna słabnie. Liczba 
śmiertelnych wypadków spadła w ostatnich 
dniach na przedmieściach i w samym Pa­
ryżu do 1 — 2 dziennie. Epidemia dotyka 
wyłącznie miejscowości, otrzymujących wodę z 
Sekwany, jak : Saint Denis, Saint-Ouen, Au- 
bervilliers, Argenteuil, gdy tymczasem miej­
scowości, leżące nad Marną i Oise’ą są zu­
pełnie od niej wolne. Wypadki, zdarzające się 
w Paryżu, pochodzą— według dr. Prousta — 
z przedmieść, dotkniętych epidemią i nie 
tworzą ognisk zarazy. Paryż więc, według 
niego, a wbrew poglądom innych powag le­
karskich, jest najzupełniej zabezpieczony od 
epidemii.

W H awrze stwierdzono kilka wypadków 
zasłabnięcia z objawami, podobnemi do cho­
lery, co przypisują ogromnym upałom.

Ostatni ruch zaczepny Francuzów w 
Dahomeju nie powiódł się. W edług depesz 
telegraficznych, zamierzano z Kotonu wyko­
nać rekonesans. Kolumna ekspedycyjna spa­
liła w marszu kilka wsi nieprzyjacielskich, 
ale następnie wpadła podobno w zasadzkę 
i poniosła dość znaczne straty. Stwierdzono 
przy tej sposobności, że Dahomejczycy uzbro­
jeni są w karabiny szybko strzelające; dzien­
niki francuskie tedy obwiniają ponownie 
Anglików i Niemców o dostarczenie im 
broni. Dowódca wojsk francuskich w Daho­
meju pułkownik Dodds, kazał następnie 
bombardować wsie i osady nieprzyjacielskie, 
położone na wybrzeżu, nie osiągnął jednak 
tym sposobem widocznych skutków- W ypra­
wa lądowa również nie wskórawszy nic sta­
nowczego, wróciła do Kotonu. O zajęciu 
stolicy nieprzyjacielskiej podczas ostatniej 
wyprawy wcale mowy nie było. Ogółem za­
tem biorąc, położenie na widowni wojny 
jest dziś takie same, jak przed ruchem za­
czepnym, wykonanym z Kotonu.

Wiadomości z Kongo wywołują w Bel­
gii coraz większe niezadowolenie, ujawniające 
się tu i ówdzie w formie życzenia, by ja ­
kiekolwiek z obcych mocarstw zabrało sobie 
na własność te obszary afrykańskie, które 
w przyszłości miały obdarzyć Belgów 
ogromnemi bogactwami Jak się zdaje, po­
wodem teraźniejszych zaburzeń było nieza­
dowolenie ludności arabskiej z opłat wybie­
ranych na utrzymanie wojska, zorganizowa­
nego dla tłumienia handlu niewolnikami. 
O losie tych wojsk wysuniętych, w głąb 
iraju, żadnych nie ma wiadomości. Rząd 
Konga przypuszcza, że z dwóch groźnych 
irzywódców ruchu niebezpieczniejszym jest 
ffunini, podczas gdy drugi naczelnik, Ru- 
maliza, mając do czynienia ze znacznemi 
siłami pod wodzą oficerów: Jouberta i Jac- 
ąuesa, nie zdołał ich zapewne pokonać.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
T ru sk a w ie c , 18 sierpnia. (T el.pryw .) 

W wigilię dnia urodzin Najj. Pana odbył się tu 
capstrzyk, zaś dziś rano pobudka oraz so- 
enne nabożeństwa w kaplicy zakładowej i 

w cerkwi. Na popołudniu zapowiedziana wy­
cieczka z muzyką tudzież różne zabawy.

Wiedeń, 18 sierpnia. Z okazyi uro­
czystości urodzin Najj. Pana, przypomina 
Wiener Abendpost podniosłe, serdeczne, pa- 
tryotyczne manifestacye, jakie miały miejsce 
lodczas uroczystości strzeleckich w Bernie 

i podczas jubileuszu koronacyjnego w Pesz­
cie, a które są dowodem pełnej poświęcenia 
miłości i czci wszystkich ludów Monarchii 
dla Osoby Monarchy. Wiener Abendpost 
wskazuje na przygotowania, jakie mieszkańcy 
Czech i Galicyi czynią z okazyi manewrów, 
ażeby Najj. Panu dać dowody”głębokiej mi­
łości i niezmiennego przywiązania. W całej 
Monarchii panuje dążenie, ażeby różnice 
narodowościowe i wyznaniowe usunąć wtedy, 
gdy idzie o złożenie należnego Monarsze 
hołdu wdzięczności i uwielbienia.

Wiedeń, 18 sierpnia. Z powodu rocz­
nicy urodzin Najj. Pana zamieszczają dzien­
niki artyku ły , w których wskazują na nad­
zwyczajną miłość, cześć i uwielbienie, jakie 
żywią wszystkie ludy Monarchii dla Osoby 
Najmiłościwszego Monarchy.

Wiedeń, 18 sierpnia. Z powodu uro­
czystości dnia urodzin Najj. Pana, odpra­

wione zostały w tutejszych świątyniach 
wszystkich wyznań solenne nabożeństwa.

Praga, 18 sierpnia. Dzienniki niemie­
ckie donoszą o rzekomym napadzie młodo- 
czeskich studentów w Niemieckim Brodzie 
na Niemców. Skutkiem tego starostwo otrzy­
mało polecenie, aby natychm iast wdrożyło 
śledztwo i aby Namiestnictwu zdało dokła­
dnie sprawę z całego zajścia.

Inspruk, 18 sierpnia. Wieś Reith pod 
Seefeld stoi w płomieniach.

Budapeszt, 18 sierpnia. Zarówno 
w stolicy , jak i w całych Węgrzech obcho­
dzono dzisiejszą rocznicę urodzin Najjaśniej­
szego Pana w sposób jak najbardziej uro­
czysty.

Berlin, 18 sierpnia. Nordd. Allg. Ztg. 
zamieszcza artykuł, w którym podniosłemi 
słowy zapisuje uroczystą rocznicę urodzin 
Najj. Pana i pisze : Niemcy i Aastro-W ęgry, 
ucieleśnione w postaciach swoich Dostojnych 
Monarchów, podają sobie w duchu, w dniu 
takim ręce dla odnowienia braterskiego 
związku, który ongi, w dobrej godzinie za­
warły, a którego błogi wpływ i skuteczna 
działalność już tak często w czynach się u- 
jawniła. Objawy gorącej miłości i czci, któ- 
remi dziś całe Austro-W ęgry rozbrzmiewają, 
znajdują u narodu niemieckiego głośne echo.

Berlin, 18 sierpnia. Podczas wczoraj­
szej uroczystości poświęcenia sztandaru ba­
talionu fizylierów trzeciego pułku gwardyi wy­
powiedział cesarz Wilhelm oczekiwanie, że 
batalion, w razie gdyby mu przyszło rozwi­
nąć sztandar przed nieprzyjacielem, powróci 
okryty chwałą.

Monachium, 18 sierpnia. Król Ale­
ksander serbski i Milan przybyli tu wczoraj 
o godzinie 5 popołudniu, a dziś w południe 
udadzą się osobnym pociągiem w dalszą 
drogę do Wiednia.

Belgrad, 18 sierpnia. Król Aleksan­
der powróci tu jutro z zagranicy.

Palermo, 18 sierpnia. Właściciel dóbr 
Sangiorgi w Castellamare porwany został i 
uprowadzony przez dziesięciu zamaskowa­
nych zbrojnych.

Catania, 18 sierpnia. Czterysta me­
trów powyżej pierwszego krateru Etny, 
utworzyło się nowe miejsce wybuchowe.

Paryż, 18 sierpnia. Dzienniki donoszą, 
że skutkiem upałów zdarzyło się kilka wy­
padków cholery.

Paryż, 18 sierpnia. Izba syndykacka 
właścicieli dorożek wezwała wszystkich 
strejkujących woźniców, aby do 20 b. m. 
powrócili do zwykłych zajęć, w przeciwnym 
bowiem razie wszystkie zakłady utrzymujące 
dorożki zostaną zamknięte.

Petersburg, 18 sierpnia. Urzędownie 
donoszą, że wczoraj było 70 wypadków cho­
lery.

Londyn , 18 sierpnia. Biuro Reutera 
donosi z T angeru : Podczas przedwczoraj­
szej przejażdżki konnej’ posła francuskiego 
z sekretarzem francuskiego poselstwa, żoł­
nierze maurytariscy zaczepili sekretarza. W y­
wiązała się z tego sprzeczka , w czasie któ­
rej wielu żołnierzy wydobyło noże. Gdyby 
nie wmięszanie się członków poselstwa hi­
szpańskiego, poseł francuski i jego towa­
rzysz byliby niezawodnie zajście to przypła­
cili śmiercią.

Gdy poseł wczoraj wieczorem znowu 
wyjechał, został ponownie zaczepiony przez 
żołnierzy.

Nowy Jork, 18 sierpnia Zwrotniczy 
nowojorskiej kolei centralnej , kolei Buffalo- 
Rochester i kolei Buftalo-Pittsburg, strejkują. 
Milieya z Rochester otrzymała rozkaz uda­
nia się do Buffalo. Górnicy podłożyli pod 
szyny ̂ dynami t , ażeby przeszkodzić milicyi 
podróży koleją. W  skutek tego milieya 
pomaszerowała pieszo. Prawdopodobnie na 
wszystkich kolejach, mających połączenie 
z Buffalo, będzie ruch wstrzymany.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń , 18go sierpnia 1892 r., godz. 1 

minut 45. Akcye kredytowe 315-35, Alp 
Tow. górnicze 67-60, Węgierskie akcye kre­
dytowe 36175, Akcye anglo - austryackie 
153-25, Akcye banku Union 246-—, Akcye 
kolei Karola Ludwika 215 — , Akcye kolei 
Północnej 282'50, Akcye kolei Południowej 
102-50, Losy tureckie 43 25, Akcye kolei pań­
stwowej 304’ 37, Akeye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 243 75, Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 197'—, Wiedeńskie losy 
komunalne 160-— , Akcye tytoniowe 183 75, 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 105'— , 
Akcye kolei Elbetal 231 75, Akcye Danku dla 
krajów koronnych 224-—, 4-prc. węgierska 
renta złota 111-70, Akcye banku związko­
wego 115'90 Rubel papierowy 1*21-25, Wq> 
gierska renta papierowa 100 55. Usposobienie 
silne.
Odpowiedzialny redaktor: Adam Kreehowioekl



Nadesłane.
M JONASZ

dom bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie, ul. Jagiellońska 3 

kupuje i sprzedaje wszystkie efekta i 
monety po najdokładniejszym kursie 

dziennym.
Zlecenia z prowineyi wykonywa niezwłocznie 

Oez doliczenia prowizyi i poleca się szczególnie 
świetnym urzędom depozytowym na prowineyi do 
iak najrzetelniejszego przeprowadzania wszelkich 
transakeyj w zakres bankowy i wekslarski wcho­
dzących. 179

Główna reprezentacya dla Gallcyl największego 
I najbogatszego Jt świecio Towarzystwa ubezpieczeń 
na zyole ,,The Mutual'1. Rok założenia 1842.

_ _ _ _ _

(p o c zta  T - i'w ćtzt.
Sześć nowych murowanych budynków. Urządzenia 
wzorowe. Kuchnia we własnym zarządzie. Pobyt 
i kuraoya zacząwszy od zł. 25 tygodniowo _ Lekarz 
przebywający stale w zakładzie. Połączenie z sie­
cią telefoniczną miasta Lwowa. Omnibus do Lwo­
wa w godzinach”SVa rano, 21/a po poł. i 7. wieczór; 
ze Lwowa (plac Halicki) w godzinach l i 8/* przed 

południem, -5. po poł. i 8. wieczór 
"Wszelkich bliższych informaeyj co do pomie­

szkać i t. p. udziela Zarząd. 825
Dr. Wiktor Legeżyński, Emil Bertemilian Brajer, 

lekarz kierujący. właściciel zakładu.
Mam zaszczyt donieść Przewielebnemu Du- 

chowieńsiwu i Szanownej P. T. Publiczności, iż z 
dotychczas istniejącej spółki pod firmą E. Lewicki 
Sc T. Perlik w Przemyślu z dniem 8 sierpnia wy­

stąpiłem-, zarazem nadmieniam, że p. Perlik obej-j 
mując cały interes na siebie, objął także wszystkie] 
a k t y w a  i p a s s y w a .

Równocześnie miło mi jest donieść, że w jak| 
najkrótszym czasie, bo już z końcem września 
otwieram w Przemyślu przy ulicy Franciszkań 
pod mą własną firmą:

EMIL LEWICKI
taki sam magazyn paramentów naczyń i szat ko­
ścielnych, towarów szczero srebrnych i z chińsl 
sreb ra; jako też główny skład herbaty.

Dziękując najserdeczniej za łaskawe dotyeh 
czasowe względy jakie doznawałem, bądąe do teraz 
w spółce, spodziewam się niemniej tychże i na przy­
szłość, zwłaszcza, gdy interes pod mą własną firmą 
otwieram. 935

Polecam się przeto łaskawym względom prze 
wielebnemu Duehowieństwu i szan. P. T. Publiczno-] 
ści — i upraszam już teraz o łaskawe zamówieniel 
nadsyłając takowe wyłącznie pod mój adres.

Z głębokim szacunkiem 
’ E m il L e w ic k i.

Adres: Emil Lewicki, kupiec w Przemyślu.

Wszech nauk lekarskich

dr. Jaij Orski,
b. elew asystent kliniki chirurg, prof. Rydygiera 
w Krakowie, b. lekarz szpitala powszeebn. lwowsk. 
o siad ł w Kołom yi, Rynek 52, dom p. Knńppcra. 
Ordynuje od godz. 3 —5 po poł., dla biednych od 

godz. 8—9 rano. 922

Przyjechali ćo Lwowa
dnia 18 sierpnia 1892 

Hotel Żorza.
PP. M. Zakrzewski z Ozołhan, F. br. Heydl 

z Boremian, R. Wojciechowski z Dąbrowy, W. Dę- 
bowski z Siar.

RUCH POCIĄGOW KOLEJOWYCH.
ważny od dnia 1. Maja 1892 r. według zegaru lwowskiego.
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Z Krakowa . . . . 6 01 2-50 9-01 646 932 — Do Krakowa . . . . 1041 3-07 526 11-01 756 _
Z Muszyny-Krynicy via

901
Do Muszyny-Krynicy via

T a rn ó w .................... — — — — — Tarnów .................... — — — _ 756 _
Z Podwołocz. i Brodów

2-57
— Do Podwołocz. i Brodów

(na dworzec główny) — 9-40 721 — — (z dworca głównego) 2-58 — 941 10-26 — _
Z Podwołocz. i Brodów

245
Do Podwołocz. i Brodów

(na dworzecPodzamcze) — 917 655 _ — (z Podzamcza) . . . 3-10 — 10-02 1052 —. —
Z Suczawy . . . . 1009 — 7-56 1-42 706 — Do Suczawy . . . . 6-36 — 9-56 3-22 10-56 _
Z Kimpolungu . . • 1009 — 7-56 — — — Do Husiatyna via Halicz 6-36 — — 3-22 — —
Z Radowiec . . . . 1009 — 7-56 — 706 — Do Słobody rungurskiej 6-36 — 9-56 3-22 1056 —
Z H liboki.................... 1009 — — — 706 — Do Nowosielicy. . . 6-36 — 9-56 — 10-56 —
Z Nowosielicy . . • — — 7-56 — 706 — Do Hliboki . . . . 6-36 — 9-56 — — _
Z Słobody rungurskiej 1009 — — 1-42 706 — Do Radowiec. . . . 6-36 — 9-56 — 1056 —
Z Husiatyna via Halicz 1009 — — 1-42 — — Do Kimpolungu. . . 6-36 — — B-22 — —
Z Nowego Sącza, Chy- Do Stryja, Chyrowa, No­
rowa, Stanisławowa i 
S try ja ......................... 916

wego Sącza i Suchy — — 6-16 1021 741 —
— — 2*35 — — Do Stryja i Stanisławowa — — — 10-21 7-41 _

Z Suchy, Nowego Sącza, Do Stryja, Lawocznego,
Chyrowa, Stanisławo­

9-16
Munkaeza, Miskolcza

wa i Stryja . . . . — — — — — i P esz tu .................... — — 616 — 741 |
Z Chyrowa, Stanisławo­ Do Bełżca i Sokala . — — — — 9-51
wa i Stryja . . . . — — — — 141 — Di Sokala i Rawy ru­ I

Z Pesztu,Miskolcza,Mun- skiej . . . . . — — — — 746
kacza, Ławocznego i

916
U w a g a: G odziny d rukow ane grubem i liczbam i, oznaczaj a po .

S try ja ......................... — — — 141 _ rę  nocną od godz. 6 w ieczór do 5*59 rano .

ZfSokala i Bełżca . . 
Z Sokala i Rawy ruskiej — —

‘
—

4-48
8-32

Czas kolejow y (śred n io  europejsk i) różni się  od czasu lwowskie 
go o 35 m in u t, t .  z . g d y  zeg ar we Lw ow ie w skazuje godz. 12 
w p o ludu ie , zeg ar ko lejow y  w śkazu je  godz. 11 ‘25 p rzed  p o łudn iem

Hotel Warszawski.
PP. K. br. Kossakowski z Poznania, Z. hr. 

Bukowski z Paryża, J. Domański z Ch'ebowiec, S. 
Borowski z Tarnowa, M. Zarzycki z Jasła, K. Ma­
łachowski z Seredna, Z. Buchowiecki z Bogdanówki, 
W. Traezewski z Ozarnoszowiec, S. Madeyski z

Kutkorza, K. Modzelewski ze Stanisławowa, R. 
Schneider z Czerniowiee.

Hotel Francuski.
PP. M. Ader z Jazowska. R. Moser z Mos­

tów, M. Scazeghino z Przewoźea, Z Draczyóski i 
! J. Eyweling z Czerniowiee, J. Gnoiński z Cieszanowa.

Ceiiu i* lwowskiej Izliy  Handlowej
Lwów, dnia 18 sierpnia 1892.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lnd. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galic. po 200 zł. wa.
Banku kred. gal. po 200 zł. wa.

2. List. zast. za 100 zł.
Ranku hipot. 5pr. wa. los. w 40 I.

■5 pr. w. a. _ 
wylosowaine z 10 pr. premią 

Banku hi^ot. 4'/*pr. los. w 50 1. 
Banku kraj. 4‘/apr. wa. los. w 511. 
Tow. kred. galic. ziem. 4pr. wa. d 
* dijfc I. emis. ®
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. Si­

los. w 41’/a lat . . .3 
41/, pr. wa. los. 52 1.
4 pr. wa. los. w 56 1. g

3. L isty  dłużne za 100 zł. §< 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidaeyi 

(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. . . g 
(daw. 5 pr.) 21/, pr. w.a. . . 

Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 
w likw. 6 pr. w a. los. w 15 lat

4. Obligi za 100 zł.
Indemuiz. gal. 5 pr. m. k.
Galic. funduszu propin. 4 pr. wa. 
Buków fund. propin. 5 pr. wa. 
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I. em. . 
Komunalne Banku kraj. 5"/0 II. em.
Pożyczki kr. 6 pr. wa....................
Pożyczki kr. 41/, pr. wa. . . .

4n n n “ łj n * *
5. Losy miasta Krakowa . .

„ .  Stanisławowa
6. Monety.

Dukat cesa rsk i..............................
Napoleondor...................................
Półim peryał...................................
Rubel rossyjski srebrny . . . .

,  papierowy . . .
100 marek niemieckich . . . .

i flrzemysłowej.
płacą żądają 
walutą austr. 

złr. ct. złr. ot
•213 — 
242 — 
328 —

216 —
245 -  
334 _  
212 -

100 90 101 60

107 50
98 25 
98 50

108 20
98 95
99 20

96 40 97 10

95 10 
99 40 
94 70

95 80 
100 10 
95 40

52 — 55 —

50 — — —

104 60 105 30
94 — 94 70

101 50 102..20

101
—

101 70
103 40 — —

97 60 98 30
91 40 92 ’ 0
22 75 24 75
29 50 32 50

5 63 5 73
9 44 9 54
9 60 —

1 23 1 33
1 20.1/* 1 22 V«
58 25 58 85

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 16 lierpnia 1892.

Dług państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m aj-listopad.........................................  96.50 96.70
luty-sierpień .........................................  96.55 96.75

Jednolity dług państwa w srebrze
styezeń-lipiec........................................ 96.20 96.40
kwieeień-paździemik ...................  96.25 96.45

Losy z roku 1854 po 250 złr. w. k. 4 pr. 140.25 141.25
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 140,25 140.50

„ 1860 po 100 złr. 5 pr. . .150.75 151.50
„ 1864 po 100 złr........ 184.— 185 .-
„ 1864 po 50 złr. 1 8 4 .-  185 .-

Rfeuty Oom. po 42 litr. austr . . . . — — — 
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr.................................................  151 50 152.50
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 114.— 114.20
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 100.55 100.75

2. Obligacje indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

Bukowiny ............................................. 105.— 105.50
Galicyi ..................................................  104.70 105.40
Niższej Austryi . . . . . . . . .  109.75 —.—
S iedm iogrodu ........................................—.— — .—
Węgier za 100 zł. wa. 4 pr.................. 94.25 95.35

głaną żądają

3. Akcye.

153.
315.
630.
332.

Bank Anglo a\:st. 200 zł. ernit. zł. . .
Inst. kred. dla handlu po *60 zł. . . 
Niźno-austr. tow. eskornt. po 500 zł*. .
Gal. banku hip. po 200 zł......................
Gal. banku d. han. i prz. a zł. 200 wpl. 40pr. — 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . . —
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 218 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . (*999. 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze 92 
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mk. 344. 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —.
Kol. Rzeszów.Tarn. (w. a.) a 200 zł. 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. .
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 
Lwów-Czern. kol. I. po 200 zł. a. w.

75 154 
50 316. 
— 635. 
.— 342.

25

220 
—  1001 , 

92 
346.

2815- 
. 214. 
. 243,

-  2820, 
75 215. 
.50 244

70

Tow. kol. żel. uaństw. po 200 zł. w sr. 304.— 304 50 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 102 25 102.7 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 199.60 200.—

4. Listy zastawne losowane.
Ogólny-rolniczo kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —. —
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4‘/s pr.

w złocie w 50 1.......................... 100.10 101.10
„ „ premiowe po 3 pr. 113.— 113.50

Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w 181. 6 pr. —.— —.—
n „ „ „ „ w 20 1. 7 p r . ------
„ „ „ „ „ w 36 1. 6 pr. 101.60 101.90

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 96.— 96.50 
„ >, „ „ po4pr.w411.wyl. 95.— 95.25

„ po 4’/i pr. w
52 latach zw ro tn e .............................. 99.50 100.25

Banku krajowego 4'/s pr. w». los. w 511/, 1. 98.50 99.— 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m isy i................. —.— —.—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 101.— 101.40
Banku aust. węg. 41/* pr.........................  100.60 101.60
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. . , . 101.— 102.— 

„ Zakł. kr. ziem. po 51/, pr. . . 102.— 103.—

5. Obligucye
Kolej Albrechta a 300 zł: 5 pr. a. w.
Tow. kol. żel. Preszów-Tamów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .
Kolej północna po 100 zł. em 1886 4%

„ „ po 100 zł. „ 1887 „
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 47j pr.................................
detto (Jarosław-Sokal) . .

Kol. Gal. Lwów-Czern-Jas. emisya a 300 
zł. 4. pr. w srebrze z r. 1884 . . .

z r. 1884 . . .
z r. 186° . .
z r. 1872 . . .

Węg. gal kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 103.50

6. Losy.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa.

' k.

prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

9 9 .-
99.—

8 5 .-
93.20

98 70 
99.5C

85.70
9 4 .-

104.50

Clarego po 40 zł. m.
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 
Keglewieha po 10 zł. m.

1 9 3 .- 1.93.50 
•54.- 54.75 

1 2 6 .-  127 .-

Losy miasta Krakew po 20 zł. w. a. §3.3f> ̂ 3.76
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 22.— 22 80
Potyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 55.— 56 —

inego po 40 zł. m. k . ......................  56.80 57.60
Ozerwon. krzyża aust. Tow po 10 zł. . 17.60 17.90 

węg. „ po 5 zł. . 1150 12.— 
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a.............................  34.— 24.50
Salma po 40 zł. m. k....................  62.— 62.50
St. Genois po 40 zł. m. k............. 63.— 64.—
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 30.— 32.—
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . . 130.— 134.— 

„ „ pc 50 zł. w. a. . . . 63.75 64.25
Waldsteina po 20 zł. m. k............  37.— 38.—
Wiudischgratza po 20 zł. m. k. , . . 59.— 64 —

7. Weksle (za 3 miesiące).
Augsburg na 100 w. p. n.......................—.— —.—
Berlin za 100 marek w. p. n. . . .  —.— —
Frankfurt za 100 mareŁ w. p. n. . . —.— 
Hamburg za 190 marek w. p. n. . . — — — .—
Londyn za ft. szt......................................  119 65 119 90
Paryż za 100 fr.................................  47 47.5 47.5) 5

K a r a  a 1 o t a.
Dukat cesarski men............................ 5.68.— 6.70.—

„ pełnej w a g i ............................. f.6b.— 5.68.—
K o r o n a .............................................—
2G -franków ka...................................  9.48.5 9.50.—
Rossyjski p ó łim p ery a ł.................... —.—.—
Talar związkowy.............................. —.—.— —.—.—
Srebro ..................................................— .---------

Z lwowskiej Izby Handlowej .i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński.

rt. e t
Jednolity d.og państwa w banknotach . — —

w srebrze . . -  —
Renta w z ł o c i e ............................................— —
5 pr. austr. renta m arcow a........................— —
Akcye banku austro-węgier. . . . . . — —

„ „ kredytowego wiedeńakiego — —
L o n d y n ...........................................................— —
N apoleondor.................................................— —
Dukat cesarski men........................................ — —
100 marek n ie m ie ck ic h ............................. — —

TO m  W . JE IW  JM  JŁ AHL U n t S l ^ T O O W  V .

Licytacyę.
1,. 10018 (4885 2 — 3)

C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu zawia­
damia, iż celem zaspokojenia sumy 278 zł. 
14 <;t. zpn. odbędzie się na rzecz powiatowej 
kasy oszczędności w Kałuszu w tutejszym 
sądzie sprzedaż połowy posiadłości lwh.j 98 
gminy katastr. Kamienia objętej, dłużników 
Józefa i Koscia Koniów własnej w dwóch 
terminach, mianowicie dnia 30 sierpnia 1892 
i dnia 30 września 1892 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych, przejrzeć można w registra- 

.turze.
Kuratorem wierzycieli ustanowiony dr. 

W ittlin w Kałuszu
Cena szacunkowa 712 zł. 50 et.

C. k. Sąd powiatowy.
Kałusz, dnia 20 czerwca 1892.

L. 8107 ”  ~  (4887 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Chnowie poda­

je do publicznej wiadomości, że na zaspoko­
jenie sumy 167 zł. z odsetkami po 5 prc. 
od dnia 17 stycznia 1890 aż do dnia rze­
czywistej zapłaty bieżącymi zpn. przymuso­
wa sprzedaż realności pod Nkons. 472 w 
Uhnowie położonej wyk. hip. 1. 563 ks. gr. 
gm. kat. Uhnów, objętej dłużnika Józefa Ko- 
sonogi własnej w tutejszym c. k. sądzie w 
drodze publicznej licytacyi na rzecz Josla 
Kannera trafikanta dnia 12 września 1892 i 
17 października 1892 każdym razem o go­
dzinie 10 rano przedsięwziętą zostanie.

Cenę wywołania stanowi suma 200 zł.
Wadyum wynosi 20 zł. wa.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli ustanowiony pan Ju lian  Celewicz w 
Uhnowie.

Resztę warunków licytacyjnych, akt 
oszacowania i wyciąg z ksiąg gruntowych 
przejrzeć można w tutejszo-sądowej registra­
turze.

Uhnów, dnia 29 czerwca 1892.

L. 3061 (4886 2—3)
W tutejszym Sądzie odbędzie się o 

godz. 10 rano w dniu 7 września 1892 po­
wyżej ceny szacunkowej zaś dnia 12 paź­
dziernika 1892 nawet poniżej takowej, licyta- 
cya realności 1. 4 według wyk. hip. 127 i 
połowa lw. 124 księgi grunt. Mokrzan wiel­
kich Fedka Płuty własnych na rzecz j Ben­
jamina Schneidera pto 46 zł. zpn 

Cena wywołania 335 zł.
Wadyum 33 zł. 50 et.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć^w tusąd. 
registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Sądowa Wisznia, 14 kwietnia 1892.

L. 3799 (4846 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Cieszanowie 

ogłasza, że celem zaspokojenia sumy 80 zł. 
wa. zpn. przez Samuela Friedmana, przeciw 
Józefowi Wigdarowi Potasznikowi wywalczo­
nej odbędzie się na dniu 7 września i 12 
października 1892 każdym razem o godzinie 
10 z rana na pierwszym terminie tylko za 
lub wyżej, na drugim także i niżej ceny sza­

cunkowej publiczna sprzedaż 1/3 części re­
alności pod lk. 159 w Narolu m. położonej 
wyk. hip. 175 Ks. gr, gminy tejże objętej 
na 11666 zł. wa. oszacowanej.

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
dalsze warunki licytacyjne mogą być w re­
gistraturze przejrzane.

Cieszanów, 23 czerwca 1892.

L. 4566 (4644 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 

podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 400 zł. w. a. z pn. 
odbędzie się dnia 26 września 1892 i dnia 
17 października 1892 każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem egzekucyjna sprze­
daż przez licytacyę realności pod 1. 16 w 
Andrychowie położonej dłużnika Kaspra Ły­
sonia własnej.

Cena wywołania 400 zł.
Wadyum 40 zł.
Reszta warunków Lcytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

Andrychów, dnia 2 lipca 1892

L. 4797'97 (4666 3—3)
Dnia 23 września 1892 i 28 paździer­

nika 1892 o godz. 9 przed południem odbę­
dzie się w tutejszym sądzie egzekucyjna pu­
bliczna licytacya realności pod lk. 21 w Po­
lanach położonej lwh. 21 objętej P iotra Ru- 
mana własnej na pokrycie pretensyi Powia­
towej Kasy j, oszczędności w Wieliczce peto 
200 zł. z pn. z tem, że na pierwszym ter­
minie sprzedaż nastąpi za cenę wywołania

792 zł. lub powyżej, zaś na drugim terminie 
także poniżej tejże ceny.

Wadyum 10 prc. ceny wywołania. 
Kurator wierzycieli niewiadomych ck. 

notaryusz Bruno Bogalski w Dobczycach.
Reszta warunków i wyciąg hipoteczny 

w registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Dobczyce, 20 lipca 1892.

L. 4487 (4739 2 - 3 )
C k. Sąd powiatowy w Bełzie rozpi­

suje celem ściągnięcia od Franciszka Stru- 
sińskiego sumy 175 zł. a. w. z pn. przymu­
sową publiczną licytacyę realności w Bełzie 
położonej wykazem hipotecznym 1. 637 ks. 
gruntowej gm. kat. Bełz objętej dłużnika 
Franciszki Strusińskiego własnej na dzień 
21 września 1892 i na dzień 21 październi­
ka 1892 zawsze o godzinie 10 rano w tu ­
tejszym sądzie.

Cena wywołania 384 zł. aw.
Wadyum 39 zł. aw.
Na pierwszym terminie realność tę  na­

być można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej takowej.

Resztę warunków, protokół oszacowania 
i wyciąg tip o t. egzekwowanej realności mo­
żna przejrzeć w tus. registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 
Jan  Kuryś w Bełzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Bełz, dnia 18 czerwca 1892.
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L. 2670 (4722 3 - 8 )
C. k, Sąd powiatowy w Dobczycach o- 

głasza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
powiatowej kasy oszczędności w Wieliczce do 
Józefa Hanka o 15 zaległych rat z pożyczki 
600 zł. zpn. i reszty kazitału 180 zł. z pn. 
odbędzie się w tutejszym sądzie w dniach 
23 września i 28 października 1892 o go­
dzinie 10 rano egzekucyjna licytacya realno­
ści lk. 19 w Zręczycach położonej, lwh. 18 
objętej, Józefa Hanka własnej.

Cena wywołania 825 zł.
Wadyum 83 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli p. 

Bruno Rogalski c. k. notaryusz w Dobczycach.
0. k. Sąd powiatowy.

Dobczyce, dnia 18 lipca 1892.

L. 5324 (4823 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu prze­

prowadzi dnia 14 września i 19 październi­
ka 1892 o godzinie 10 rano przymusową 
sprzedaż realności lwh. 14 ks. gr. gm. Ka­
myk objętej, dłużnika śp. Jacentego Kowal­
czyka własnej na rzecz Sary Eisen pto 170 
zł. aw. zpn.

Cena szacunkowa i wywołania 2240 zł.
Wadyum 224 zł.
Reszta warunków do przejrzenia w re­

gistraturze sądowej.
C. k. Sąd powiatowy

Wiśnicz, dnia 31 lipca 1892.

L. 6093 ~~ (4767 3 - 3 )
B. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zniesienia współwłasnośoi realności lwh. 130 
w Kwaczale odbędzie się w tut. Sądzie w 
dniach 15 września 1892 i 20 października 
1892 o godz. 9 rano egzekucyjna licytacya 
realności pod lwh. 130 w Kwaczale położo­
nej Jana Piegzy i spóln. własnej.

Cena wywołania 1310 zł.
Wadyum 131 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, przej­

rzeć można w registraturze tutejszego sądu.
C. k. Sąd powiatowy.

Chrzanów, dnia 30 czerwca 1892.

L. 5589 (4853 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wierzy­
telności Stefana Graczyńskiego w sumach 50 
zł., 50 zł., 20 zł. i 15 zł. odbędzie się w 
gmachu sądowym dnia 31 sierpnia 1892 i 
dnia 80 września 1892, każdym razem o go­
dzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż 45/126 
części z połowy realności, objętej wykazem
1. 58 gminy Mielel dłużników Jana Graczyń­
skiego, Michała Graczyńskiego, Józefa, K a­
roliny i Anieli Graczyńskich własnych.

Cena wywołania 178 zł. 56 ct.
Wadyum 18 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adw. dr. Brzeski w Mielcu.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo­
żna w registraturze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Mielec, dnia 7 lipca 1892.

i,. 10014 (4816 3—3)
Brodzki ck. Sąd powiatowy wyznaczył 

w celu wydobycia wierzytelności funduszu 
iudemnizacyjnego w ilości 8 zł. i t. d. zpn. 
przymusowy jawny przetarg należącej do 
dłużników Czarny Jugermintz i Blumy Op- 
per realności, ciało hipoteczne pod 1. wyka­
zu 633 gminy katastralnej Brody stanowią­
cej , na 188 zł. ocenionej , na dnie 19 sier­
pnia i 21 września 1892, zawsze od godziny 
10 przed południem w gmachu sądowym.

Poręczne 18 zł 80 ct.
W pierwszym terminie można realność 

tę tylko za cenę wyższą lub nie niższą od 
ceny szacunkowej, w drugim zaś nawet po­
niżej tej ceny.

Resztę warunków, tudzież wyciąg tabu­
larny i protokół ocenienia tej realności, przej­
rzeć można w registraturze tegoż sądu.

Dla niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu wierzycieli Izraela Seliga 2 im. Dres- 
uera, Sary Estery 2 im. Knicker i Leibę Ju- 
gernitza i innych niewiadomych wierzycieli, 
ustanowiono kuratorem adw. dr. Dołżyckiego 
w Brodach.

C. k. Sąd powiatowy.
Brody, dnia 26 czerwca 1892.

L. 9527 (4817 3 - 3 )
Brodzki ck. Sąd powiatowy wyzuaczył 

w celu wydobycia wierzytelności funduszu 
iudemnizacyjnego w ilości 79 centów itd. 
zpn. przymusowy jawny przetarg należącej 
do dłużniczki Sary Kripitzer realności, ciało 
hipoteczne pod 1. wykazu 487 gminy kata­
stralnej Brody stanowiącej, na 63 zł. ocenio­
nej, na dnie 17 sierpnia i 16 września 1892, 
zawsze od godziny 10 przed południem w 
gmachu sądowym.

Poręczne 6 zł. 3 ct.
W pierwszym terminie nabyć można 

realność tę tylko za cenę wyższą lub nie 
niższą od ceny szacunkowej , w drugim zaś 
nawet poniżej tej ceny.

Resztą warunków, tudzież wyciąg tabu­

larny i protokół ocenienia realności tej przej­
rzeć można w registraturze tegoż sądu.

Dla niewiadomej z życia i miejsca po­
bytu wierzycielki Scheiudli Asehkenazy, jako 
też dla innych niewiadomych wierzycieli po- 
mienionego ciała hipotecznego ustanowiono 
kuratorem adwokata dr. Dołżyckiogo w 
Broaaeh.

0. k. Sąd powiatowj.
Brody, dnia 22 czerwca 1892.

L. 4787 '  (4799 3—8)
C. k. Sąd powiatowy w Starym Sączu 

przeprowadzi na rzecz dr. Edwarda Szayera 
publiczną sprzedaż posiadłości objętych wyk. 
hip. 1. 54 gminy Młodów lwh- 187 i 352 
gm. Barcice własnej na dniu 12 września 
1892 i na dniu 19 października 1892 o go 
dżinie 10 rano.

Cena wywołania 450 zł, aw.
Wadyum 87 zł. 50 ct. aw.
Resztę aktów można przejrzeć w regi­

straturze.
Stary Sącz, dnia 22 czerwca 1892.

L. 4648 (4796 3 - 3 )
W Pilzneńskim c. k. Sądzie powiato­

wym odbędzie się dnia 17 września 1892 i 
dnia 12 października 1892 zawsze o godzinie 
10 rano egzekucyjna sprzedaż publiczna re 
alności lw. hip. 90 księgi gruntowej gminy 
Dąbie objętej dłużniczki Rozalii W ałęgi wła­
snej eelem zaspokojenia wierzytelności w 
kwocie 190 zł. wa. zpn galic. Zakładowi 
kredyt, włość, w likwidacyi we Lwowie od 
Rozalii W ałęga należącej się.

Realność ta  na pierwszym terminie 
tylkc za cenę szacunkową lub wyżej takowej, 
zaś na drugim terminie także niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną będzie.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa 550 zł.

Wadyum 55 zł.
Resztę warunków licytacyjnych tudzież 

akt oszacowania przynależności i wyciąg h i­
poteczny pomienionej realności przejrzeć mo­
żna w tutejszo-sądowej registraturze.

Dla niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu jakoteż późniejszych wierzycieli tej 
realności ustanawia się kuratorem p. Tytusa 
Bujnowskiego w Pilźnie.

C. k. Sąd powiatowy.
Pilzno, dnia 30 czerwca 1892.

L. 2230 (4809 3— 3)
W dniach 16 września i 21 paździer­

nika 1892 każdym razem o godz. 10 rano 
odbędzie się celem ściągnięcia wierzytelnoś­
ci 400 zł. Bialsko Bielskiego Stowarzyszenia 
pożyczkowego i oszczędności „Wzajemna po-1 
moc“ publiczna licytacya realności Nk. 13 
lwh, 18, 95, 1/5 części realności lwh. 277, 
1/7 części realności lwh. 281, 1/9 części re­
alności lwh. 336 i 1/8 części realności lwh. 
337 ks. gr. gm. Wilkowice objętych,

Cenę wywołania stanowi kwota 10835 
zł. aw.

Wadyum 1083 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tut. sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony jest adwokat tutejszy dr. Cie­
szyński.

O. k. Sąd powiatowy.
Biała, 8 kwietnia 1892.

L. 9951 (4878 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu oznaj 

m ia odnośnie do tus. edyktu z dnia 16 li­
pca 1892 1. 9951 wygłaszającego przymuso­
wą sprzedaż realności należącej do masy roz­
biorowej Mojżesza Dawida Liebergalla, wy­
kazem hipotecznym 1. 474 księgi głównej 
gminy kat. Tarnopol objętej, że drugi ter­
min do tej licytacyi na dzień 28 września 
1892 wyznaczony odwołuje się a natomiast 
na dzi. ń 27 września 1892 godzinę 10 z ra ­
na wyznacza się.

Tarnopol, d. 6 sierpnia 1892.

L. 1 1461 (4879 2—3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu 

obwieszcza odnośnie do tus. edyktu z 16 li­
pca 1892 1. 9950 umieszczonego w nr. 169, 
170 i 171 „Gazety lwowskiej" a ogłaszają­
cego przymusową sprzedaż publiczną połowy 
realności masy rozbiorowej Mojżesza Dawida 
Liebergalla w Tarnopolu pod 1. 147 położo- 
uej wykazem hipotecznym 1. 470 objętej, że 
drugi termin do tej licytacyi na dzień 22 
września 1892 wyznaczony odwołnje się, a 
natomiast inny termin jako drugi na dzień 
27 września 1892 godzinę 10 z rana wy­
znacza się.

Tarnopoł, 6 sierpnia 1892.

L 11371 (4880 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ogła­

sza odnośnie do tut. edyktu z 16 lipca 1892
1. 9952 umieszczonego w nr. 168, 169 i 170 
„Gazety lwowskiej", a ogłaszającego publi­
czną sprzedaż 1/4 części realności masy roz­
biorowej Mojżesza Dawida Liebergalla w 
Tarnopolu pod 1. sp. 127 położonej, wykazem 
hipotecznym 1 469 objętej, że drugi term in 
na dzień 22 września 1892 wyznaczony od­
wołuje się, a natomiast inny termin jako

prugi na dzień 27 września 1892 godzinę 10 
z rana wyznacza się.

Tarnopol, dni 6 sierpnia 1892.

L. 11340 (4881 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Złoczowie podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, ze na zaspokojenie sumy 50 zł. 
wa. zpn. przymusowa sprzedaż połowy real 
ności wedle wyk. hip 1. 270 gminy Złoczów 
Folwarki spadkobierców Szymona Tyczyń­
skiego własnej w tutejszym sądzie w drodze 
publicznego przetargu na rzecz Klermana 
Grosskopfa na dniu 5 września 1892 i dniu 
11 października 1892 każdym razem o go- 
dzinre 10 przed południem, z tem przedsię­
wziętą zostanie, że na pierwszym za cenę 
wywołania 887 zł. lub niżej tejże, zaś na 
drugim także niżej ceny wywołania sprzeda­
ną zostania.

Poręczne 10 prc ceny ocenienia.
Resztę warunków tudzież wyciąg hipo­

teczny realności przejrzeć można w tutejszej 
registraturze.

Kuratorem wierzycieli hipoteczny cha dw. 
dr. W ittlina w Złoczowie.

Złoczów, 30 lipca 1892.

L. 3045 (4904 1 - 3 )
Odbędzie się o godzinie 10 rano 15 

września 1892 nawet niżej ceny szacunko­
wej relicytacya połowy realności 1. 305 w 
Janowie według wykazu hip. 280 ks. gr. 
gminy Janów masy spadkowej Chaim aW eiss- 
broda własnej, na rzecz Wysokiego ck. skar­
bu państwa pto 2343 zł. 43 ct. zpn.

Cena wywołania 200 zł.
Wadyum 20 zł.
Resztę warnnków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Budzanów, dnia 25 czerwca 1892.

L. 8774 (4905 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Buczaczu po­

daje do wiadomości, że dla zaspokojenia na­
leżącej się Jakóbowi Leibie Elfenbein od Ja ­
ko ba Krzyżanowski go i Tekli Rudawskiej 
sumy 43 zł. 25 ct. aw. zpn. rozpisaną zo­
stała przymusowa sprzedaż publiczna real­
ności pod Nr. ?67 w Buczaczu położonej 
wykazem hipotecznym 278 księgi gruntowej 
gminy Buczaeza objętej, według poz. 3 i 5 
karty B tego wykazu własność dłużników 
Jakóba Kizyżauowskiego i Tekli Rudawskiej 
stanowiącej. Do uskutecznienia tej sprzedaży 
wyznaczone zostały dwa terniina pierwszy 
na dzień 16 września 1892 drugi na dzień 
17 października 1892 zawsze o godzinie 10 
przed pułudniem.

Na ostatnim z tych terminów, jeżeli 
wartość szacunkowa realuości przedmiotem 
licytacyi będącej, nie będzie mogła być uzy­
skaną sprzedaną zostanie ta realność naj­
wyższą cenę podającemu także poniżej war­
tości szacunkowej.

Wartość szacunkowa stanowiąca zara­
zem cenę wywołania, wyno i kwotę 545 zł.

Wadyum przed przystąpieniem do licy­
tacyi złożyć się mające wynosi 54 zł. 50 ct.

Bliższe warunki przejrzeć można w re­
gistraturze sądowej.

Tych wierzycieli którzyby dopiero po 
wydaniu wyciągu hipotecznego, to jest po 
dniu 22 maja 1892 prawo zastawu na real­
ności przedmiotem licytacyi będącą nabyli, 
jakoteż i tych wierzycieli, którymby uchwa­
ła z rozpisaniem licytacyi albo też następu­
jąca jaka uchwała w tej sprawie egzekucyj­
nej wydana dla jakiejkolwiek przyczyny 
wcale lub w należytym czasie nie została do- 
rącyoną zawiadamia się o rozpisaniu licyta­
cji edyktem niniejszym tudzież do rąk usta­
nowionego kuratora, pana adwokata dr. Hu- 
bricha w Buczaczu.

Buczacz, 30 czerwca 1892.

L. 2920 (4889 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zbarażu ogła­

sza, że eelem zaspokojenia wierzytelności c. 
k. uprz. gal. Zakładu kredytowego włościań­
skiego w likwidacyi we Lwowie mianowicie 
8 ra t po 6 zł. 50 ct. i resztująeego kapitału 
29 zł. 93 ct. zpn. odbędzie się w tymże są­
dzie dnia 15 września 1892 i dnia 20 paź­
dziernika 1892 każdym razem o godz. 10 
rano przymusowy jawny przetarg realności 
wedle wyk. hip 1. 1026 ks, gr. dla gminy 
Zbaraż Tomasza Onukiewicza własnej, a to 
ua pierwszym terminie nie niżej ceny sza­
cunkowej, na drugim zaś terminie i niżej 
takowej.

Cena wywołania 150 zł.
Wadyum 15 zł.
Resztę warunków przetargu, wyciąg 

hipoteczny i akt opisania przynależności 
przejrzeć można w tus. registraturze

O tern zawiadamia się tych wierzycieli 
którzyby po dn(u 16 marca 1892 jako dniu 
wystawienia wyciągu hipotecznego prawa 
rzeczowe do powyź określonej realności n a ­
byli, lub którymby uchwała ta, lub później 
w niniejszej sprawie zapaść mogące uchwa­
ły wcale, iub w czasie należytym doręczone 
być ute mogły, do rąk ustanowionego równo­

cześnie kuratora p. adwokata dr. Kossera w 
Zbarażu.

Zbaraż, dnia 29 kwietnia 1892.

L. 1701 (4847 1 - 3 )
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano dnia 12 września 1892 powyżej ceny 
szacunkowej zaś dnia 28 października 1892 
nawet poniżej takowej licytacya realności lk. 
31 według wykazu hip. 156 gminy Rzeczy- 
czany Piotra Sznicara własnej na rzecz Za­
kładu kredyt, włość, w likwidacyi pto 6 rat 
po 15 zł. 59 ct. i reszty kapitała 186 zł. 
49 ct. zpn.

Cena wywołania 400 zł
Wadynm 40 zł.
Resztę warunków, akt opisania i wyciąg 

tabularny wolno przejrzeć w tus. registra­
turze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustano­
wiony kuratorem Draytro Maksymowicz z 
Rzeczyczan.

C. k. Sąd powiatowy.
Gródek, dnia 24 marca 1892.

L. 8310 (4883 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Uhnowie po­

daje do publicznej wiadomości, że na zaspo­
kojenie sumy 50 zł. przymusowa sprzedaż 
jednej niewydzielonej połowy realności pod 
N. kons. 100 w Uhnowie położonej,/ wykaz 
hipteczny 1. 315 księgi gruntowej gm. kat. 
Uhnów objętej dłużnika Ignacego Dziurkow- 
skiego własnej w tut. c. k. sądzie w drodze 
publicznej licytacyi na rzecz Szmelki Briih 
dnia 15 września i 18 października 1892 
każdym razem o godzinie 10 rano przedsię­
wziętą zostanie.

Cenę wywołania stanowi suma 120 zł.
Wadyum 12 zł.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli ustanowiony p. Juljan Celewicz w 
Uhnowie.

Reszta warunków licytacyjnych, akt 
oszacowania i wyciąg z ksiąg gruntowych 
przejrzeć można w tutejszo-sądowej registra­
turze.

Uhnów, 20 czerwca 1892.

L. 4007 (4876 1 - 3 )
Yom k. k. Kreisgerichte in Neu San - 

dez wird zur Hereinbringung der Forderung 
des Hugo Goldsehmid im Betrage 4200 fl. 
0 w. p. N. G, die exekutive Feilbiethung 
des dem Schuldner Thadeus Żuk Skarszew 
ski gebórigenj in Galizien Neu Sandezer 
Kreise gelegenen landtablichen Gutes Koby­
le Grundbuchseinlagezahl 235 hiem it ausge- 
schrieben, welche Feilbiethung in zwei Ter- 
minen d. i. ara 15 September und am 20 
Oktober 1892 jedesmal um 10 Uhr Yormit- 
tags beim k. k. Kreisgerichte in Nen San- 
dez abgehalten werden wird.

Ais Ausrufspreis wird der gewichtlich 
erhobene Schatzungswerth diesęs Gntes im 
Betrage von 26150 fl. 99 kr. Ó. W. ange- 
nommen.

Das Vadium ist auf 2616 fl. O. W. be- 
stimmt.

Fur die Glaubiger dereń Foraerungen 
erst nach dem 2 October 1891 in das Grund- 
buch eingetragenen werden sollten oder de- 
nen diese Lizitationsausschreibung oder die 
spater zu ergehenden Eutscheidungen gar 
nicht oder nicht rechtzeitig'zugestellt werdeu 
kónnten ist der Kurator dr. Gałkiewicz 
in NeuSandez bestellt.jj

Neu Sandez, den 25 Juni  1892,

L. 1045 (4869 1 - 3)
C. k. Sąd powiatowy w Radomyślu o- 

głasza, iż eelem zaspokojenia wierzytelności 
Kachli Griin w resztującej kwocie 204 zł. 
42 ct. wa. zpn. odbędzie się w gmachu te­
goż sądu w duiu 16 września 1892 i 17 
października 1892 zawsze o godzinie 10 ram) 
przymusowa sprzedaż 70/80 części realności 
whl 225 ks gr. gm. Dulcza mała objętej 
Honoraty z Berglów Trybulcowej, Katarzyny 
Trybulec, Maryanny l-o Trybulec 2 o Jaroń, 
Anny Kurzweil, Karoliny Bartuśkowej i 
Wandy z Trybulców Wolińskiej własuych.

Cena wywołania wynosi 700 zł.
Wadyum 70 zł. aw.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest Władysław Krasicki c. k. notaryusz w 
Radomyślu.

Radomyśl, dnia 29 marca 1892.

L. 462 (4827 1— 2)
Pferde-Licitation.

Es wird hiemit bakannt gegeben, 
dass am Montag den 12 September 
1892 auf den Rossmarkte in Przemyśl 
„Targowica" ungefahr 400 Stilck aus- 
gemusterte ararische Pferde im Licita- 
tionswege gegen sogleiche Bezahlung 
zur Verausserung gelangen werden.

Falls am obgenannten Tage nicht 
alie Pferd yerkauft werden sollten, so



findet der Verbauf auch noch am 13
September 1892 statt.

Beginn 8 Uhr frtih und 2 Uhr 
Naehmittags. Die Ersteher sindverpfli- 
ehtet die Stempelgebćihr naeb. Skala 
IIf. zu leisten.

Przemyśl, am 14 August 1892. 
Verwaltungs-Commission der k. u. k. 

Train-I)ivision Nr. 10.

U p a d ł o ś c i .
L. 47 (4880 3 - 3)

Wzywani wszystkich wierzycieli kon­
kursowych Zallela Katza, aby się celem po­
wzięcia uchwały co do wysokości wynagro 
dzenia byłego zarządcy masy Markusa Ichla 
Storcha na dniu 9 września 1892 o godzi­
nie 10 z rana w sądzie stawili.

Mielec, dnia 6 sierpnia 1892.
komisarz konkursu.

L. 25531 (4861 2 - 3 )
G. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie na zasadzie §. 62 ord. konk. ze­
zwolił na otwarcie konkursu na majątek Izaaka 
Breita mianowicie na majątek ruchomy gdzie- 
kolwiekby się takowy znajdował, a na mają­
tek nieruchomy o tyle, o ile takowy położo­
nym jest w tych krajach, w których ordyna­
c ja  konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 o- 
bowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się pana c. k. radcę sądu krajowego dr. Po- 
lityńskiego w Krakowie a tymczasowym za­
rządcą masy pana ad w. dr. Fischlera z sub- 
stytucyą pana adw. dr. Jakóba Deichesa.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 30 sierpnia 1892 przed ko 
misarzem wyznaczonym za przedłożeniem 
dokumentów, które by ich pretensye wyka­
zywały, oświadczyli się co do potwierdzenia 
tymczasowego zarządcy masy, lub co do u- 
stanowienia innego, tudzież, aby wybrali 
wydział wierzycieli.

C. k. Sąd krajowy wzywa tych wie­
rzycieli, którzy swych pretensyj _ przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta­
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdował do dnia 3 paździe­
rnika 1892 w c. Ł  Sądzie krajowym w K ra­
kowie w biurze nr. 3 podług przepisu ordy- 
nacyi konkursowej unikając szkodliwych skut­
ków prawa zgłosili, a na terminie na dzień 
31 października 1892 o godz. 10 rano w 
biórze komisarza konkursowego oznaczonym 
wywierzytelnili i swoje wnioski co do ozna­
czenia pierwszeństwa swych pretensyj po­
czynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra­
wiali, powołać ostatecznie osoby, w których 
zaufanie pokładają.

Wierzyciele, którzy w Krakowie lub 
w jego pobliżu nie zamieszkują, \u an i są 
przy zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w 
Krako wie zamieszkałego w celu doręczenia 
uchwał sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie, na wniosek komisarza konkursowego 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie­
czeństwo i koszt kurator ustanowionym zo­
stałby.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczone będą w urzędo­
wej „Gazecie Lwowskiej11.

Termin do likwidacyi oznaczony, jest 
zarazem terminem co do układów z wierzy­
cielami.

Kraków, dnia 12 sierpnia 1892.

Konkursa.
L. 958 (4891 2—3)

KONKURS.
Przy Wydziale Rady powiatowej w 

Bohorodczanach sa do obsadzenia dwiei/
posady:

1. Sekretarza r  roczną płacą 800 zł. 
i z prawem pobierania dyet za czyn­
ności komisyjne.

2. Inżyniera z roczną płacą na razie 
600 zł. z prawem poboru dyet za czyn­
ności komisyjne i ryczałtu 40 zł. mie­
sięcznie w czasie letniej pory za wy­
jazdy w sprawach drogowych.

Do osiągnięcia posady sekretarza słu­
ży pierwszeństwo ukończonemu prawni­
kowi, który wykaże się dokładną zna­
jomością języka polskiego, ruskiego i 
niemieckiego, tak w mowie jak i w pi­
śmie. W braku prawnika, kandydaci 
winni się wykazać przynajmniej dokła­
dną znajomością ustaw krajowych i ad­
ministracyjnych i posiadać powyższe

warunki pod względem języków. Oprócz 
tego winni kandydaci wykazać wiek, 
gotowość złożenia kaueyi najmniej 500 
zł., mieć nabytą biegłość w załatwianiu 
spraw, w rachunkowości i być chara­
kteru ninposzłakowanego.

Do osiągnięcia posady inżyniera 
wymaga się przedewszystkiem ukoń­
czonych studyów technicznych, a w 
braku takowych przynajmniej fachowe­
go uzdolnienia około budowy dróg i 
mostów, następnie biegłości w obu ję­
zykach krajowych i niemieckim tak w 
mowie jak  i piśmie, ładne i czytelne 
pismo, nieposzlakowany charakter i do­
kładne obznajomienie z manipulacyą 
biurową.

Podania własnoręcznie pisane i 
należycie udokumentowane, tak co do 
wieku, stanu, ukończonych studyów i 
dotychczasowego zatrudnienia należy 
wnosić do Wydziału powiatowego na 
rece podpisanego prezesa najdalej do 
20 września 1892.

Bohorodczany, 15 sierpnia 1892.
Prezes: Józef Szeliński.

L. 35570 (4897 1 - 3 )
K o n k u r s  

na posadę ekspeayenta przy nowo otworzyć 
się mającym urzędzie pocztowym filialnym 
nr. 7 we Lwowie (ulica Inwalidów) za kon­
traktem służbowym i kaucyą 300 zł.

Płaca rocznych 300 zł. ryczałt kance­
laryjny 80 zł., dodatek do najmu ] 50 zł. za 
lokal w pobliżu domu inwalidów wynająć się 
mający, oraz ryczałt rocznych 200 zł za 
dwurazowego posłańca pieszego dziennie do 
filialnego urzędu pocztowego nr. 3 (ul. Kazi­
mierzowska) i napowrót.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
28 sierpnia br. w ck. dyrekcyi poczt i tele­
grafów we Lwowie.

Lwów, dnia 13 sierpnia 1892.
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Rozmaśte obwieszczenia.
L. 10414 (4862 2— 3)

C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za­
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Marcina Muchę,  że duj fi 28 lipea 1892 do
1. 10414 wniosło przeciw niemu i mnym 
skargę o 84 zł. 50 ct. Towarzystwo zaliczko­
we w Gorlicach, na którą równocześnie wy­
znaczono term in do rozprawy na dzień 7 
września 1892 o godsinie 9 przed południem, 
tudzież , źe dla niewiadomego z miejsca po­
bytu pozwanego ustanowiono kuratora ad ac- 
tum w' osobie p. Wincentego Miterskiego, 
wójta z Mszanki.

Będzie zatem rzeczą pozwanego, kura­
torowi swemu wcześnie udzielić informacyi 
do obrony, lub innego zastępcę sobie usta­
nowić , w przeciwnym bowiem razie skutki 
szkodliwe z zaniedbania Łych ostrożności 
wyniknąć mogące, pozwany sam sobie przy­
pisać będzie musiał.

C. k. Sąd powiatowy.
Gorlice, 20 lipca 1892.

L. 8837/pr. (4915 1— 3)
Celem obsadzenia opróżnionej posady 

ofieyała ck. namiestnictwa w randze X ewen­
tualnie posady kancelisty ck Namiestnictwa 
w randze XI klasy, rozpisuje się niniejszem 
konkurs z terminem do 20 września br.

Ubiegający się o jednę z tych posad 
mają swe podania zaopatrzone w dowody 
kwalifikacji, oraz znajomości języków krajo­
wych wnieść w przepisanej drodze do prezy- 
dyurn galicyjskiego ck. Namiestnictwa we 
Lwowie.

Posada kancelisty Namiestnictwa zosta­
nie nadaną w myśl ustawy z dnia 19 kwie­
tnia 1872 nr. 60 Dz. u. p. przed innymi u- 
kwalifikowanym, wysłużonym podoficerom 
zaopatrzonym w certyfikaty, o ile nie będą 
ubiegać się o nią kompetenci z kategoryi u- 
rzędników państwowych w czynnej służbie, 
lub z kategoryi kwiescentów.

Z Prezydyum ck. Namiestni twa.
Lwów, dnia 12 sierpnia 1892.

L. 58665 (4913 1 - 3 )
W celu nadania dwóch stypendyów 

fundacyi im. ks. Piotra Medyńskiego w ro­
cznej kwocie po 105 zł. począwszy od roku 
szkolnego 1892/3 rozpisuje się niniejszem 
konkurs do 15 października 1892.

Pierwszeństwo do otrzymania rzeczo­
nych stypendyów mają publiczni uczniowie 
szkół gim nazjalnych pochodzący z rodziny 
fundatora, zaś w braku takich mogą być u- 
względnieni uczniowie powyższej kategoryi 
obrz. gr. kat. z tej części kraju, która nale­
żała niegdyś do obwodu Czortkowskiego.

Prawo pobierania tych stypendyów 
trwa tylko przez czas publicznych nauk gi- 
mnazyalnych.

Ubiegający się o te stypeudya winni 
wnieść swoje podania w powyższym term i­
nie za pośrednictwem właściwych dyrekcyj 
gimnazyalnych i do podań dołączyć metrykę 
chrztn, świadectwo ubóstwa, świadectwa 
szkolne, a ewentualnie dowody pochodzenia 
z rodziny fundatora

Z ck. Namiestnictwa.
Lwów, 3 sierpnia 1892.

i L. 5691 (4848 2—3)
O. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi za 

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Wi- 
ktoryę Pawlikową imieniem własnein oraz 
jej małoletniego syna Karola, że przeciw 
nim wniosła Maryanna Hondera pozew o za­

p łace n ie  sumy 100 zł ,  na który term in do 
| rozprawy sumarycznej na 31 sierpnia 1892 
f o godz. 9 rano wyznaczono.

Wzywa się zatem W ikto.yę Pawlikową, 
j aby bądź osobiście się s taw iła , lub potrze- 
| bnej informacyi ustanowionemu kuratorowi 
f Szczepanowi Mazudze pod rygorem skutków 

prawnych udzieliła, 
i C. k. Sąd powiatowy.

Kalwarya, 25 lipca 1892.

: L. 4132 (4849 2 - 3 )
j O. k. Sąd powiatowy w Muszynie za­

wiadamia nieobecnego i z miejsca pobytu 
niewiadomego Jana Chudzika, iż przeciwko 

; niemu wniósł pozew de praes. dnia 1 sie r­
pnia 1892 1. 4132 Saul Jakób z Muszyny 
o 222 zł. , w której to sprawie termin do 
rozprawy sumarycznej na dzień 22 sierpnia 
1892 o godz. 9 rano wyznaczono, ustanawia­
jąc dla niego kuratorem Józefa Bunka młod­
szego z Maszyny.

Wzywa się nieobecnego, aby ustanowio- 
1 nemu kuratorowi przed terminem środków 
; do obrony dostarczył, lub wskazał innego 
; pełnomocnika, wszelkie bowiem skutki z za- 
j niedbania pochodzące sam za sobą po- 
■ ciągnie.

Z ck. Sądu powiatowego.
Muszyna, 2 sierpnia 1892.

L 3937 _  (4790 3 - 3 )
| C. k. Sąd obwodowy w Kzeszowie ni­

niejszem podaje do wiadomości, że Klara 
Opolska dnia 20 lutego 1874 w Kzeszowie 
zmarła bez pozostawienia rozporządzenia 0- 
statniej woli.

Ponieważ miejsce pobytu jej syna Te­
odora Opolskiego jest sądowi nieznane, prze­
to wzywamy tegoż Teodora Opolskiego, aże­
by w ciągu roku licząc od dnia niżej wyra­
żonego, do tutejszego sądu fię zgłosił i de- 

1 klaracyę spadkową wniósł, inaczej bowiem 
pertraktacya do spadku z zgłosząceini _ się 
spadkobiercami i ustanowionym dla niego 
kuratorem p. adwokatem dr. Samuelem Kei- 

' chein w Kzeszowie przeprowadzoną będzie, 
j C. k. Sąd obwodowy.

Rzeszów, dnia 21 lipca 1892.
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L. 3392 (4822 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Tyczynie za­

wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
j pobytu Józefa Szydełka, że dnia 7 maja 

2692 1 3392 wniósł przeciw niemu Mikołaj 
| Kaszel jako prawonabywca Katarzyny Chmiel 
; skargę o zapłatę 122 zł. aw. zpn. na którą 

równocześnie wyznaczono do rozprawy pono­
wny termin na dzień 14 września 1892 o 
godzinie 9 rano, tudzież że dla niewiadome­
go z miejsca pobytu pozwanego w miejsce 
ustanowionego już kuratora Karola br. Ka- 
schnitza c. k. notaryusza w Tyczynie zamia­
nowano kuratozem Marka Oczosia wójta z 
Woli rafałowskiej któremu udzieli potrzebnej 
informacyi lub innego zastępcę sądowi wskaże.

C. k. Sąd powiatowy, 
i Tyczyn, dnia 20 lipca 1892.

ci w niewiadomemu z miejsca pobytu Józefo­
wi Samueli o resztującą sumę wekslową 95 
zł. ustanawia dla tegoż niewiadomego z 
miejsca pobytu Józefa Samueli kuratorem 
adw. dr. Aleksandra Kogalskiego z zastępst­
wem adw dr. Konstantego Lewickiego oraz 
zawiadamia go tym edyktem (z wezwaniem, 
aby pomienionemu kuratorowi potrzebną in- 
formacyę udzielił, do swej obrony potrzebne 
kroki poczynił i o tern tutejszemu sądowi 
doniósł.

We Lwowie, dnia 30 lipca 1892.

L. 4154 (4587 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlowo-we- 

kslowy w Brzeźanach zawiadamia niewiado­
mego z miejsca pobytu Jaehila Besena, że 
Markus Gottesmann z Bolechowa wniósł prze­
ciw niemu w dniu 29 lipca 1892 1. 4154 
prośbę o nakaz zapłaty sumy wekslowej 
1000 zł. zpn. z wekslu z daty Podhajce 20 
października 1891 i że równo-ześnie wydany 
nakaz zapłaty do rąk ustanowionego kurato­
ra adw. dr. Madeyskiego się doręcza.

C. k. Sąd obwodowy,
Brzeżauy, 30 lipca 1892.

L. 15957 (4746 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Stryju ogłasza, 

że na pozew gminy miasta Stryja przeciw 
nieznanemu z życia i miejsca pobytu Mojże­
szowi Wissmanowi lub jego równie niezna­
nym spadkobiercom o uznanie za zgasłą, i 
wykreślenie sumy 28 zł. 15 ct. z realności 
wyk. hip. 1628 ks. gr. m. Stryja wyznaczo­
no term in do rozprawy ustnej na 7 września 
1892 godzinę 9 rano i ustanowiono adwoka­
ta Finka w Stryju kuratorem strony pozwa- 
uej, którą się wzywa, aby temuż kuratorowi 
informacyi udzieliła, lub innego zastępcę 
wymieniła.

Stryj, 1 sierpnia 1892.

L. 4550 (4811)
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu zawia­

damia Wojciecha Kukulskiego syna Wojcie­
cha niewiadomego z miejsca pobytu, że prze­
ciw niemu i Walentemu Kukulskiemu na 
żądanie ck. u przy w. galic. Zakładu kredyto­
wego włościańskiego wydanym został nakaz 
zapłaty z dnia. 21 lutego 1890 1. 7684 wzglę­
dem zapłaty 18 ra t po 29 zł. 25 ct. i 297 
zł 68 ct,, który doręczono kuratorowi dlań 
ustanowionemu Wojciechowi Kukulskiemu, 
synowi Jakóba z Brzyśeia.

C. k. Sąd powiatowy.
Mielec, dnia 15 lipca 1892.

L. 3447 (4812 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie usta­

nawia dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Franciszka Galasa w sprawie spadkowej po 
śp. Wincentym Galasie kuratorem Marcina 
M .kłowi-, za.

C. k. Sąd powiatowy.
Tuchów, dnia 27 maja 1892.

L. 34053 (4630 3—3;
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie w skutek wydanego na dniu 30 li­
pca 1892 do 1. 34053 na prośbę Sauela 
Achta nakazu zapłaty na rzecz tegoż prze-

L. 15065 r (4828 1—8)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jakóba K licha, że w sprawie egzekucyjnej 
m ałoletnich spadkobierców po śp. Wojciechu 
Kucharskim do rąk matki i opiekunki Ma- 
ryanny Kucharskiej przeciw Jakóbowi Kli­
chowi pto. 300 zł. zpn., ustanowił dla egze- 
kuta adwokata dr. Chodackiego kuratorem i 
doręczył mu uchwałę z dnia dzisiejszego do­
zwalającą egzekucyjnej sekwestracyi docho­
dów majętności bez nazwy w Łowczówku 
położonej, wyk. hip 1. 1037 ts. ks. tab. ob­
jętej, do egzekuta należącej.

C. k Sąd obwodowy.
Tarnów, dnia 4 sierpnia 1892.

L. 4163 (4850 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Muszynie za­

wiadamia nieobecnego i z miejsca pobytu 
niewiadomego Jana Chudzika, iż przeciwko 
niemu wniósł pozew de praes. d. 2 sierpnia 
1892 1. 4163 ck. Zarząd lasów i dóbr skar­
bowych w Muszynie o 108 zł. wal. anstr., 
w której to sprawie termin do rozprawy 
sumarycznej na dzień 22 sierpnia 1892 o g. 
9 rano wyznaczono, ustanawiając dla niego 
kuratorem Józefa Bunka młodszego z Mu­
szyny.

Wzywa sią zatem nieobecnego, aby u- 
stanowionemu kuratorowi przed terminem 
środków do obrony dostarczył, lub wskazał 
innego pełnomocnika, wszelkie bowiem sku­
tki z zaniedbania pochodzące sam sobie przy­
pisze.

Z ck. Sądu powiatowego.
Muszyna, 2 sierpnia 1892.

L. 4122 (4627 1 - 3 )
C-_ k. Sąd powiatowy w Wieliczce za­

wiadamia nieznaną z miejsca pobytu Kozalię 
Jaglarzową , że celem doręczenia tejże rezo- 
lucyi tabularnej tutejszo sądowej z dnia 24 
grudnia 1891 1. 8479 ustanowiono kuratorem 
adw. dr. Dziewańskiego z Wieliczki.

C. k. Sąd powiatowy.
Tarnopol, dnia 15 lipca 1892.



g
L. 4857 (4818 1—3)

C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie za­
wiadamia niewiadomą z miejscą pobytu Zo­
fię Rudnicką, iż celem doręczenia jej tusąd. 
uchwały tabularnej z dnia 18 grudnia 1891
1. 6755 ustanowiouy został dla niej kurato­
rem Wojciech Mazur i temuż powyższa u- 
chwała została doręczoną.

C. k. Sąd powiatowy.
Tuchów, dnia 28 lipca 1892.

L. 6983 (4821 1 -  3)
C. k. Sąd powiatowy w Nowymtargu 

zawiadamia niewiadomą z nutjsca pobytu 
Annę M ucha, że Markus S tattler wniósł 
przeciwko niej pozew o zapłatę 26 zł. i że 
termin do rozprawy drobiazgowej na 15 wrze­
śnia 1892 o godz. 9 rano wyznaczono.

Kuratorem nieobecnej ustanowiono adw. 
dr. Korłeckiego w Nowymtargu.

C. k. Sąd powiatowy.
Nowytarg, dnia 7 sierpnia 1892.

L. 9289 (4795 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

oznajmia z miejsca pobytu niewiadomym Ka­
rolowi i Gizeli Holzhauserom. że dnia 22 li­
pca 1892 do 1. 9289 Simche Heiferman po­
zew przeciw nitn o zapłacenie kwoty 9 zł. 
10 ct. zpn. wniósł, na który termin do roz­
prawy ustnej według postępowania drobia­
zgowego na dzień 16 września 1892 o godz. 
8 rano wyznaczono i że dla nich Antoniego 
Klepackiego kuratorem ad acturn ustano­
wiono.

Wzywa się więc Karola i Gizelę Eulz-
hauserów, ażeby temuż kuratorowi środków 
dowodowych dostarczyli, lub innego zastępcę 
tutejszemu sądowi oznajm ili, inaczej spra­
wa niniejsza z ustanowionym kuratorem we 
die obowiązujących w Galicyi ustaw prze­
prowadzoną będzie, a skutki zaniedbania 
sami sobie przypisać będą musieli.

C. k. Sąd powiatowy.
Peczeniżyn, 23 lipca 1892.

D o n i e s i e n i a  p r y w a t n e .

Wszelkie Losy
k u p u j e  i  s p r z e d a j e  n a j k o r z y s t n i e j  

K a n t o r  w y m i a n y

k i t ®  .i
L w i f / ,  p la c  H a l i c k i  I- 1 . 189

Ludwika Stadtmtmera ii LwowiB.
Kto na pobyt

najjaśniejszego Pana
potrzebuje

fl
w  ró żnych kolorach

znajdzie wybór największy naj­
lepszego gatunku i możliwie naj­

taniej kupi u

M. WEINA
L w ó w ,

plac Trybunalski 1. 1.

92?

Krajowa

Szkoła gorzelnicza
w O uS laiiaciii 937
W ykłady rozpoczynają się 1 paź­

dziernika i trwać będą do 81 marca. 
Bliższych wyjaśnień w sprawie zapisów 
udzieli podpisany kierownik.

Dr. R  Wawnikiewicz.

Dr. R u d o lf Zuber
g eolog .

Powróciwszy z Południowej Aiueryki 
zamieszkał we Lwowie (ulica Chorąż- 
czyzna 16) podejmuje się badania tere 
nów naftowych i udziela orzeczeń i in- 
formacyj geologicznych do górnictwa 

naftowego się odnoszących. 
(Impressa) 901

Jarm ark w Uuiowie
ptizwolony.

Reskryptem wys. c. i. k. Minister­
stwa z dnia 5 sierpnia b. r, J. 17526 
i reskryptem wys. c. i k. Namiestnic­
twa z dnia 8 b. m. i r. do 1. 62785. 
O ozem mnie zawiadomiło c. i k. Sta­
rostwo w Przemyślanach reskryptem 
do 1. 14727 z 10 b. m. i r.

Ks. Anatol Dolnicki.
przełożony obszaru dworskiego w Uniowie.

Jarmark w Uniowie 
odbędzie się. 941

J. Niewiadomski
zakład artystyczno - litograficzny 

Lwów, Sykstuska 31.
poleca portrety i herby transparentowe 
na papierze, tekturze i płótnie, po ce­

nach niskich. im

Dobra Zaleszczyki małe
w powiecie buczaczkim przy gościńcu 
krajowym tłusteckim, 10 kilometrów od 
stacyi kolejowej w Buczaczu, obejmu­
jące blisko 1800 morgów obszaru, w 
tern zwyż 400 morgów lasu, z gorzel­
nią gospodarczą, są do sprzedania. — 
Bliższych warunków udzieli na żądanie 
Jerzy Piwocki ck. starosta w Trembowli.

938

Materyały
b u d o w la n e

mianowicie
Cem ent portlandzki, 
'W apno hydrauliczne, 
Isolirk i, płyty asfaltowe i 

ołowiane, 475
P a p k a  (tektura asfaltowa 

do pokrycia dachów, 
D ach ów k i syst. francuskie, 
C eg ły  ogniotrwałe,
P ie c e  i kuchnie kaflowe.

utrzymuje na składzie

ARNOLD WERNER
Lwów, wL Sobieskiego 1. B.

Nowość! Nowość!
W każdym domu niezbędny

B A K O i K O F
(chemiczna wskazówka pogody) 

z termometrami Celsjusza i Reamura. 
W skazuje pogodę n a  24 godzin naprzód. 
Elegancka i praktyczna ozdoba pokojowa-. 
Za poprzedniem nadesłaniem kwoty ?ł. 1 40 

nadsyłają do każdej staeyi
Rederer i Spółka

Wiedeń, I. Kóllnnerhofg. 3/12.
S kład prawdziwych scbwarzwaldzkich 
doników i szkatu łek  w skazujach stan  

pogody. ' “ 911

Słabość męska
rskutki szczególniej tajnych grzechów mł dosei 
oraz innych nadużyć niszczących zdrowie, jak 
powno i trwale usunąć, poucza jedynie w 
licznych wydaniach rozpowszechniona już 
książka ilustrowana :

_  Dr. R etaua
Luhrona własna
Cona wydania polskiego zł. 1.

Cena wydania niemieckiego zł. 2. 
Tysiące znalazło w niej objaśnienie swych 
cierpień, a za użyciem kuraeyi w książce tej 
zaleconej, zupełną swą siłę męską odzyska. 
Za nadesłaniem franko należytości, otrzyma 
się książkę w kopercie franko przez magazyn 
R. F. Bierey w Lipsku (Verlags-Magazin 
Leipzig, Neumarkt 34 [w Niemczech]). 20

Centralne biuro sprawunkó
d l a  p r o w in c y i

Lwów, uliea Kopernika L. 11.

aa*
W

11?

C h c ę  k u p ić !
Kto ma własność ziemską wartości od 8 do 
12 tysięcy niech się zgłosi do Bióra ogło­
szeń (ulica Karola Ludwika 1. 9, Lwów) pod 
literam i A. A. A. Należy opisać dokładnie 

pos-hdłość. _______995

K a n t o r
uliea Hetmańska 22.

K a n t o r
uliea Hetmańska 22.

Fabryka sztucznych nawozów
S p ó ł k i  k o m a n d y t o w e j

Juliana W anga we Lwowie
poleca do uprawy jesiennej od 1 sierpnia po zniżonych cenach

mączkę i superfosfat z kuśoi
gwarantując nietylko podany procent lecz także jakość tych składników 

Cennik i sposób użycia na żądanie bezpłatnie i franko.

904

W y ią iz n ? » dia m  Galicyi
jm a szyn  i n a rzę d zi

do uprawy roli
RUD. SACI A w Plagwitz pod Lipskiem

u S . A . B u b b ra  Synóur we Lwowie, ulica Jagiellońska
Części skłsdowe w zapasie. — Cenniki i opisy franko.

18. -
940

T o w a rz y s tw o  p o w ro ź n ic z e  w  R a d y m n ie
Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ograniczoną i subwencjonowane przez 

_ Wysoki Wydział krajowy we Lwowie poleca swoje
H  . 'w^rroloy p o w r o ź n ic z e  1 siecla-rslsrle 
^  tudzież pasy do maszyn, liny  katarowe i promowe, gurty do wybijania U* 

. wózków, chodniki na korytarze itp.
#4 Wszelkie wyroby ozdobne, jako to : nakrycia salonowa na stół, firanni do okien, siatki do łoże- J Ł  
y f  czek dziecinnych,^ torebki myśliwskie, hamaki, sieci do polowania, sieci na konie od much i ^  

śniegu i t. d., wygonywuje nasz stypendysta, który się kształcił kosztem Wydziału krajowego 
^  w fabrykaeh w Wiedniu i Póchiarn — Cenniki gratis i franko. 375
o  Dyrekcya: k s . Leon Pastor, Marceli Swiechowskl.

JPfR
Przez lekarzy i chemików 

badane i uznane jako najlepsze mydło świata!
Do racjonalnego pielęgnowania skóry najodpowiedniejsze i z powodu małego zużywania 

się n a j t a ń s z e  mydło toaletowe jest

MYDŁO DOERINGA z su %
które po dokladnem zbadaniu za powodem znakomitych hygieoików właśnie w użycie oprowadzone. 

Jest ono luedosmgnionem, neutralnem, na czynność skóry ożywczo działającem

mydłem toaleto wf?m pierwszorzednem
0 nader miłej' woni i znakomicie wpływa na

gihkośó i piękność skóry
1 ie»i nader sposobne do

uzyskania i utrzymania delikatnej cery, do mycia niemowląt 
i dzieci, jak też dl;i,“Lsób z bardzo delikatna skóra.

wie dz
1’odczas gdy inne drogie mydła toaletowe przez dłuższy czas do 
ńałają na skórę, to

mycia używane, szkodli-

Doegjiigu mydło z sową do codziennego użytku
najsposobniejszem, a że niema w niem przymieszek ługowych, więc należy je szczególnie polecić 
pracującym i służącym, którzy przy robocie łatwo zadrą sobie skórę.

Jako znamię jest na każdej sztuce prawdziwego mydła Doeringa, nasza marka ochronna 
S o w a  — wyciśnięta — ztąd nazwa D oeringa m y d ło  z  so w a.

Dostać można sztnkę za 30 ct. — we LWOW IE u pp. F. S* Bardasza, S. Gabriela i J. 
Chlebownika, plac Halicki 3, Gergowieza i Bauera, Alojzego Hubnera, II. Leona, fryzyera, ulica 
Teatralna 7, .Seyfartha i Dydyńskiego, Wrześniowskiego i Włodka, ulica Halicka 4, Leopolda 
Lityńskiego droguerya ul. Kopernika 2. — W Drohobyczu u Marcina Bałandy. — W Jarosławiu 
u Jana Ryziewieza i Sp. — W Kołomyi u J. Goertza. — W Tarnopolu u J. Bellemera.
Główny skład dla Austryi i W ęgier: A. Motsck i 8p. Wiedeń I. Lngeck 3.

Z Drukarni Wł. Łozińskiemu ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera, (Zarządca Wł. J. Weber.) Papier z fabryki papieru J t  bukowskich.


